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Berlin Vf ita delegację 11olsk-ą 
przybyłq po urnę z prochami Juliana Marchlewskiego 

BERLIN (PAP) - W dniu 20 bm; wltalh ezłonek Biura Politycznego 
przybyła do Berlina gpecjalna dele· SED, nadburmi3trz demokratyczne~0 
gacja w celu pnywiezienia do Pol- Berlina - Friedrich Ebert, sekrotari 
ski urny z prochami Juliana Mar· Berlińskiego Komitetu SED - Hans 
ehlewskiegó. W skład delegacji webo Jendretzky, członkowie Biura Poli­
dzi: 1~dward Ochab - . zastępca tycz.nego SED - Herman Achsen 
członka Biura Politycznego KC PZPR i Fred Olsner oraz sekretarz gene 
i wiceminister obrony narodowej, ralny Stowarzyszenia im. Helmutha 
Zenon Nowak - kierownik Wydzia- von Gerlach, Karl Bloch. · 
łu Kadr, członek KC PZPR; · T~odoi.·a Na dworcu obecni byli przedsta"IV!.· 
Feder - członek Komisji KontroH, ciele placówek polskich w Berlinie 
Partyjnej, zastępca kierownika Wy- z szefem polskiej misji dyplomatycz 
działu :lag1:anicznego KC PZPR,' Ta- nej ambasado1·em Janem Izydorczy· 
deusz Daniszewski-kieTownik Wy- kiem, szefem polskiej misji wojsko-
działu Historii Partii KC PZPR p . . 
i członek KC onz córka Juliana Mar wej generałem rawmem i pierw· 
chlewskiego - Zofia Marchlewska. szym sekretarzem polskiej misji dy· 

Ujednolicellie • władzy państwowej 1N2e·~~;;d;1;i~-i ·
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;;~d~k·~;i·~;~h 
- ·ważnym eiape01 na drodze do dalszej powstało jui na terenie kraju 

demokratwzac1·i nstrołn P@łski Ludowe1· WA~SZAWA .(PAP).- ·. Ostat~ie,ni produkcyjnych ~o 20 bm. wzro-
. J 3 tygodnie przed rozpoczęciem s1e- sła do 726, zneszaJąc 1 '7.435 gospo· Ut • F d K ' • I • • d 'b t • k• • I • wów wiosennych, chłopi wielu wsi darstw chłopskich, o obszarze ok • 

. WOrzen1e Ufl USZU OSCle nego, przejęcie O r mar W8J rę I I ur opy praCOWOICZ8· - się~ ~p~~!\1n~ec~~~u:C~j~7:niu 15~0~a~~y:em~iągu pod względem 

d 
• f b d 77 • d • S • LJ d RP poświęcili intensywnym przygoto- liczebności spółdzielni produkcyj-

p r ze m10 em o ro pos1e zen1a e1mu stawo owczego waniom do zorgauizowania w swoich ny~h przod~.i.ą ':"ojewództw~ z~c~•'.-
wdaćh gospodarstw zespołowych: dnie: szcz.e~msk1e - 107 społdz1e1m, 
Znalazło to WYraz m. in. w duiym pmnańskie - 97, wrocławskie - 97 
napływie zg10!111eń nowYch sp61dzlel i śląskie - 58 spółdzielni. Z pozostn \\' ARSZA 'NA (PAP]. - Na;waż­

nie'Js.zymi punktami obrad posiedze­
ria Sejmu w dniu 20 marca rb. były 
~prawoz<lon.ia komisji sejmowych o 
projekcie zmlany ustawy konslytu­
q jnej oraz: o projekcie ustawy o te· 
I enowych organach jednolitej WładZ')' 
państwowej. 

\Viellde zainlPresowanie wywołała 
rćrn nici dvskusja nad sprawozdaniem 
Kumis 1; Admini$tracji Rządowej 1 Sa 
nl(irząćiowcj , Prawniczej i Rc~1ul(lmi­
t.r1wcj oraz Rolnictwa i Reform Rol· 
nych o ną.clowym projekcie ustawy 
o przej('ciu przez Państwo dóbr 111ar· 
I 11 <'i tf'.l<i. poręczeniu proboszczom 
posiatlanvrh gospodarstw rolnyr:h i 
utwoneniu · rul'\dU~Zll Kośclelueqo. u. 
&tilwę lzha 11chw'1lila je-clnC"głośn1e. 

Na posit•dzPnlu obecny był Rząd z 
pr~u1ic11~01 Cyranhicwiczem, wicc-
11r~n1it"·r.m Korzycl<im 1 mar,7ałkient 
l'ot~ki Kon~tan!ym Rokossowskin1 na 
('tl'.>!~. 

77 prt5iedzenie Sejmu Ustawodaw· 
rzrr111 RP olwo1zył marszałek Ko· 
\\Jbki, z,,•viadamiaiąc l7bę, że urhwa 
l.1 Pańct11 owej Komisji Wyborczei 
1·1;·-..·z•1dntJ na miejsce wygasłych 
f!'oHJrL1t p(I pn~le Marianie Borowcu­
<•b. T,deusrnwi Nawrockiemu (ZSL). 
po po~le Pranciszku Pelczarsk 1m -;­
I··\\', J1nowi Sabikowi (PZPR). W<ł(· 
m:enieni posłowie złożyli Ślubowa 
niP.. 

l7.h11 w •rclzill'I rastępnie igodę na 
r1 opo:!vcj~ n<łrsrałka,. ahy porząr~k 
•'7.ienn v dz\"iej~zeq(/ posied?enia Se i­
m u u7.11nC"łnić tnema punktami, a 
mia?"lovdciP.: 

spra•Nozdanic>m Komisji Pracy 1 0-
pleki Społecznej o rządowym prójek­
de ustawy o rozciągni~ciu mocy o· 
!'owiązującej ogólnych przepisów u· 
~lilwodawstwa pracy na robot11ik1}w 
porlowvth; . 

sprawo1daniem Komisji Pracy i O­
pieki Społecznej o rządowym projek· 
cie u5tawy o zmianie ustawy o cza· 
sie praC'y w przem)'śle i handlu; 

sprawozdarriem Komisji Pracy I O 
1.jeki $połeczne1 o poselskim projP.k· 
cie ustawv. zmieniającvm ustawę o 
urlopach dla pracowników zatrudnio­
nycb w przemyśle I handlu, zamiesz­
czonvm we wniosku posła tow. Ale· 
k~andra Zawadzkiego i towan:yszy. 

W pierwszych 12 punktach porząd­
ku dziennego, po odbyc;:iu pierwsze~JO 
czytania, Jzba przesłała do onpowierl 
nich Komisji następujące rządowe 
projekty ustaw: · 

1) o właściwości sądów polskich 
w niektórych sprawach o rozwód, 

2) rządowy projekt ustawy -
kodeks rodzinny, 

3) przepisy, wprowadzające ko· 
deka rodzinny, 

4) przepisy ogólne prawa cywil· 
nego, 

S) przepisy, wprowadzające prze. 
pisy ogólne prawa C'ywilnego, 

6) o postępowaniu niespornym w 
sprawach rodzinnych oraz w spra· 
wach z zakresu kurateli, 

'1) o ustroju adwokatury, 
8) o utworzeniu Centralnego In· 

stytutu Ochrony Pracv, 
l'I e ttosunlrllch 9łużbowrch nau· 

aydeJł szt6ł ,;awodowych I Zilkła­
«iw naukowvch, podległych Cen· 
tralnemu Urzędowi Szkolenia Za· 
wodowego, 

10) o nabywaniu uprawnień po­
mocnika aptekarskieoo, 

1 \) o zakazie uboju zwierząt ho· 
dowlanych, • 

12) o nadzorze państwowym nad 
o!Jrodami zoologicznymi. 

wej. Sprawozdawca podkreśla, że pro Państwa mul Radami NarodowYJnt 
jekt ten odpowiada rozwojowi nasze- I Rady Ministrów nad fob prezydla­
!10 ustroju, demokracji ludowej i pro mi oraz p~ podporządkowanie 
gramowi budowy podstaw socjali· prnydiów Rad NarodOwYCh nlt­
zmu, nakreślonemu przez Kongres 11zycb stopni - wyższym, 

gim głosowaniu jednogłośnie uchwa· 
lona. 

Izba opowiedziała sił równid jed­
nogłośnie w drugim i trzecim ciyta· 
r.iu za przyjęciem ustawy, o tereno· 
wych organach jednolitej władzy 
państwowej. 

ni do •rejestracji. W pierwszej deka· łych województw największą ilosć 
dzie marca ·Centrala Rolnicza SpOł·· spółdzielni posiada woj. warszaw­
diielni „Samopomoc Chłopska" zare skie - 58, rzeszowskie - 54, ol 
Jestrowala 126, w Il dekadzie '711 -
nowych' gospodat"stw zespołowych. sztyńskie - 53 oraz lubelskie i gdafi 
Dzięki temu ogólna ltośó 11półdzlel skie - po 49. 

ZiP.dnoczeniowy Partii Robotniczych. W imieniu Komisji sprawozdawca 
Projekt ustawy - podkreśla spra· wnosi o przyjęcie projektu ustawy 

(Dokoilczenle na str. %-ej) wozdawca-przekształca obecne Ra· wraz z wnioskami. 
dy Narodowe w terenowe organy Je· W dyskusji głos zabrał m. in. po-
tlnolite! władzy państwowej. Stano· seł Mijał (PZPR), który stwierdził, że Pod d•••"tandO IJ!A 
wi to dalszy, wielki krok w kierun· rozpatrywana przez Sejm ustawa o ~ „ 
ku demąkratvzacji władz I wciąganie jednolitej władzy państwowej w te- ---------------------

~~~;H:Faś:;d~~t~~nlc~:łdzien~~s ~~~: ~~i~h ~:~~~~y~~~~~~e2r!f:i~~;~ · f ~'lJ'IOW'~i0 ll[hWałJ blnry1'~Jnnng fl2dll ~n r.a,nnr·1 
Urzeczywistnienie najwyższej :for Łów ustawodawczych, lezących u pod UJ a ~ .. „ti li n ti ftu tiy qU UG u ~pti 

my demokracji Istniejącej w Zw !;taw ustroju Polski Ludowej. • d l'k "d •• I Ś • Wł h 
Radzieckim, ma właśnie tę wyi- Poseł Mijal omówił następnie hi- zmlerzaiq O OSłałecznei i WI OCll WO, 00 Cl We OSzeC 
szość. że jak podkreśla Gener~lissi- ;torię dotychczasowej działalności • Jk 
mus STAUN: Rad Narodowych, podkreślając czoło KP Włoch zapowiada .energiczną wa ę 

„Lącząc władzę u"ltawod\l\VCZą wą rolę Polskie.i Partii Robotniczej­ RZYM (PAP). - Komitet Wylt".1-
nawczy Włoskiej Parli! Soc}l!Ustyc·r.­
net ogłosll komunikat, '" którym 
stwierdza, źe nowe uchwały Rady Mi 
olstrów stanowllł akt poważnego 
nadużycia wfadzy. 

! wvkonawcżą w ,jedne.i organ!- kieroV1niczej siły Krajowej Rady Na· RZYM (PAP) - Włoska Rada Mi- komunikatu Rady Ministrów, który 
zacjl państwowej - łączy bezpo redowej _ w bohaterskim okresie nistrów poł"'zięła szereg uchwał o za· zapowiada pod pretekstem „ochrony 
śre1lnio masy robotnicze I w ogó- zmi'Jąa"i narodu z hitleryzmem. stosowaniu środków \\·yjąt'kowych, porządku publicznego'' przedsięwzię­
łe masy pracujące z aparatem za W dalszym ciągu przemówienia celem „ochrony porządku publiczne· cie szeregu Śl:odków, zmierzających 
rząd7.ającym państwem. uczy ii' poseł Mijal stwierdza, że na podsta- go". do zdus7enia wolności oraz do likwi­
rządzić państwem". wie an~lizy drogi przebytej przez Ra· Na mocy tych uchwał, zajmowanie dacji demokratycznych praw obywa· 

Szereg przykładów, przytoC1Zo- dy można założyć, ze sorostają one przez chłopa ziem obszarniczych, le- telskich, zagwarantowanych w kon· 
nyr.h przez sprawo1dawce. jaskrawo cgromnym zadaniom, które stoją żących odłogiem, btdzie uważane za stytucji. 
wykazu-:e jak bardzo ograni~ony przed nimi w związku . z reformą akt ,,nielegalny". Kierownicy i orga- Chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
był w Polsce kapilalistycznej ud.ział ustrojową. nizatorzy tego ruchu chłopskiego bę· de Gasperi wkracza na drogę ustaw 
klasy robotniC'J!e.l w samorządach. Mówca podkreśla, że w ręce R3.d dą sądownie ścigani. wyjątkowych o charakterze faszy-

Rady Narodowe ot!'2ymują o wie- · d d Na wniosek ministra sptllw Wt:!· stowskim. . 
le Szersze Uprawn·,·eru'a w porówna- zostanie całkowicie od any zarzą d M' . t , W h 'li d .1 k a u 0 

d 
· ' · d · wnętrznych Scelby, Ra a 1ms row r. WJ , g y w c"'łym r J -

niu z -'awnymi uprawnieni.ami sa- na sprawami oswmty, z rowia, go· d · b t l' t bar 

d~·6 i:;podarki komunalnej, dróg, !'()}nic- upoważniła prefektów do wy awan1a !Jromne rzesze o ywa e 1 coraz o 
morzą w. „k bl' 1 zarządzeń zakazujących odbywania dziej kate!lorycznie do1J1agajf1 ślę '*~ 

Istotnym elementem nnw'1ązanla twa, porzą„ u pu lczntgo, P anowa· - -' '' · • · d t " d \ · i 11'ty"1" rz"dowe] . ...~. nia gospodarczego i wiele innych ,. zgromnuzen, WJecow 1 emon'ł racJI sa n cze] zm any po „ „ . 
mas pracu1ących z władza ludową w po'!zczególnych okręgach, a z apro ulżenia niedoli mas pra(:Ujących, o-
po prze?. Rady Narodowe, jest bez- I spraw. ł baty ministra spraw wewnętrznych qraniczenia prowokującego zbytku 
pn~rednla obieralność wszystkich Kończąc · swe p:nemówienie pJsc _ 'na obszarze całej prowinc-ji, na milionerów, •tworzenia warunków. 
instancji władz od gminnych do wo '.\1ijal stwierdza, że uchwalenie usk'\- okres do 3 miesięcy. nmożliwiającvrh sprawiedliwy po· 
jewód.l.kich Rad Narodowych oraz wy daje pod5tawy pod zbudowanie c}7\ał doc·hodu społecznego - rząd 
b. 1 'ć d N no\vyeh w pełni demokratyczn!1ci1 Rada Ministrów zabroniła odbywa- , k. 

o :era nos przez same Ra y aro- form wiadzy. Dlate"'. o' też klub poseł· nia zgromadzeń w przedsiębiorstwach [!OStanowił uc~ylic w pra tyc~ pra· 
dowe wszystkich ich organów wy- ,.. d wo mas pracu1ących do organ1zowa­
konawczych i zarządzających . Głę- ski PZPR będzie głosować za przy· I bez zezwolenia policji i praco aw- nia się i działania w obronie swych 
boki eharakter demokratyczny wy- jęciem projektu ustawy. I ców oraz zakazała sprzedaży gazet interesów i życia. 
raźa „1fl równiet w prawie odwoly- Wszyscy posłowie. zabierający W. miejs.cach, public.zn~ch przei osobł', Je~t rzeczą oczywlst~. le rząd 
wania tych c'llłonk6w Ra-dy, którzy qłos w dy$kusji, zgodnie stwierdzi.~i, f n'.e posiadaJą.ce specJalnego u po waz- ' de Gasperi dalej dzl.ała w lntere!le 
zawiedli zaufanie mas pracującyrh 7.e projekt ustawv konsekwentnie mema. . . . . najbardziej reakcyjnych grup 1po· 
i nic wywiązali się ze swych -ia- rf'alizuje ustrój demokracji wyższPgo Rada Mm_istrow po~zięła uchwał.ę Jeczeństwa włoskiego, le wykonu-
dań. stopnia i zadeklarowali w imieniu o zwiększeniu stanu llczebneg_o poh· Je on bezpo~rednllPr dyrektywę Im-

W ten sposób powst.aje potęż- swych klt1b6w gotowośt głosowania cji. Utworzona została komisja, zło- perlalistów amerykańskich, którzy 
na siła nowyrli, zwl:i.zanycb z za tą ustawą. I żona z ministrów: spraw wewnętrz- upatru}ą w ltkwidac)ł praw demo· 
masa.ml organów władzy. wyra- Przed przystąpieniem do glosowarria 1 nych (przewodniczący kCJmisji), spra- kratyc:mych na za.chodzie Europy 
iająca się w Umbie ponad 100 marszałek Sejmu poinformował po- wiedliwości, „ochrony pracy" ora.z jeden z warunków przygotowanlP 
tys. ludzi bezpośrednio rządzą- s1ów, że do uchwalenia ustawy kon- transportu, celem „koordynacji · dzia- aąres}l przeciwko państwu soc}ali-
cych, członków Rad, prezydiów i stytucyjnej, zmieniającej ustawę kon h!ń, zmierzających do ochrony po- styC'.r.nemu oraz państwom ludowo-
komlsjt Rad. stytucyjną o ustroju i zakresie dzia- rządku .publicznego" i opracowywa· dem.okr1ttycznym. 

Kończą-0 P06eł Klosiełiez stwler- łlmia naJwyiszych organów Rz~czy- nia projektów ustaw represyjńych; Reakcyjno·klerykalny rząd de Ga· 

. . . ~~ 

RZYM (PAP) - Centralny Komi­
tet Porozumiewawczy Komunistycz­
nej Partii Włoch. i Włoski ·!"j Partii 
Socjalistycznej ogłosił komunikat, w 
którym kwalifikuje uchwały rządowe 
jako akt najbardziej oburzającego 
pogwałcenia konstytucji, mający na 
celu likwidację indywidualnych praw 
obywatelskich 01·az wolność słowa 
i zgromadzeń, wywalczonej przez lud 
włoski w walce przeciwko faszyzmo­
wi 1 obcym zaborcom. 

Rząd chrześcijańsko-demokratycz­
ny jest głównym winowajcą i wopól· 
nikiem licznych prowokacji faszy­
stów włoskich. 

Komitet Porozumie\nwczy <>· 
świadcza, że komun.iści, socjaliści, 

wszyscy praw dziwi demokraci 
i wszyscy ludzie pracy nie zamie­
rzają w najmniejszym stopniu 
liczyć się z nielegalnymi aktami 
11amowoli i będą nadał nieugięcie 
walczyć o realizację swych praw 
obywatelskich. 

Niechaj w fabrykach I zakładach 
przemysłowych, miastach i wsiach, 
'wszędzie, gdzie wolność ludu zosta­
nie zagrożona - wybuchnie p1·otest 
i czynna walka mas w obronie repu­
blikańskiej konstytucji! Niechaj u · 
macnia się antyfaszystowska jednoś~ 
demokratyczna w walce z tymi, któ­
rzy pragną znów skierować Włochy 
na drogę dyktatury faszystowskiej 
i wojny! 

dza, ie projekt usta.wy zabezpiecza pospolitej Polskiej, wymagana jest RZYM IPAP). - Kierownictwo Ko- sperl otwiera przed krajem ' realną 
I w-Łmacnła spra.wność i zgodną z 11- .większość 'dwóch trzecich ustawowt!j munistycznej Partii Włoch opubliko· perspektywę ciężkiego okresu groź­
nią państwa ludowego działalność liczby posłów. wało komunikat, w którym stwierdza nych walk obywatelskich, albowiem 
wszystkich terenowych organów Po stwierdzeniu, że na sali znajdll· m. in.: wszyscy ludzie pracy, wszyscy oby­
władzy pailstwoweJ przez ustanowle je się kwalifikowana większość - Kierownictwo Komunistycznej Par- watele o l'oglądach demokratycz­
nie zwierzchniego na.dzoru Rady ustawa została w pierwszym i dru- fii Włoch zaznajomiło się -z treścią nych w żadnym wypadku nie przejdą 

do porządku dziennego nad pogróż· p dl i ) 

S 
. 6 ' kami rządu. Zgłoszą oni iwój energicz rze erm nowa $8$ a 

U A dob.. 1·ą salel1t w nyprotestistanąwobroniezagro-
Komuniści są. pr11ekonanl, łe opór, Pracy 11 a · . . . żonych swobód republikańskich. Wloekłej Konfederacji 

którv awangarda mas pracuj~cych RZYM (PAP) - Sekretarz gene-

z • b • · 1 · d d } , obowl!łzana jest przeciwstawić I ralny Powszechnej Włoskiej Kon!e-
8IDI8 Sł 0 Jecanego fili Jar a 0 arow przeclwst1twl zamachom rządu na derMji Pracy - di Vittorio, t>świad-

wolność - napotka na aprobatę 1 czył przedstawicielom prHy, co nr.-

państ Wa marshallowskie otrzymają: stęchły makaron ~~~~~~c;;~zy~!~~C:ty~~w~t~~j:~~ stępuje: 
:t • 1 1 Uchwały włoskiej Rady Ministr6w 

py, znajdują się m. in. ogromne ilo- ~ wiiedzącyclkt juk 1 k~osw kadc
1
ztknwia, tak rażąco kolidują i konstytueią 

WASZYNGTON iPAP). - Komis;a 
spraw zagranicznych Izby Rep1ezen· 
tantów powęła llehwa~ MdnJr11J~­
c1ł o mlllard dol11r6w kredyty mar­
shallowskle na przyszły rok budieto­
wy. Komisja uważa, że w zamian za 
ohc1ęty miliard dolarów panstw'l 
n1arshallowskie otrzymać winny nad­
wy:7.ki a.merykf:.ńskich produktów rol­
pych „tej samet wartoścl". 

Jak z tego wynika, uchwała komi· 
sji podyktowana jest chęcią zapew· 
nienia korzystnych warunków zbytu 
dla artykułów rolnych, których far· 
merzy amerykańscy nie mogą sprze· 
dać zyskownie na rynku wewnętrz­
nym. 

tych produktów ma być przerobiona 
na przetwory mączne w fabrykach 
amel'l'kań~łitdl, co godzi w ai.ZW'!f­
kł• cłof"dlwy 9posób w 1m:emysł 
111ar.zny w Europie Z~chodniej. Wśrórl 
Ir.warów, jakie Stany Zjednocione 
mają dodatkowo pr:tekaza·.: do Ęu.-o· 

<c·1· stę·-hłeno 01-•·aronu dla Włoc.h. e P erwszy ro - w erun u · · · t · · t d · ~ - " ...,. clacji praw konstytn<'vlnvch nleu· 1 is me.1ącym us awo awstwem, że 
Na uwagę :zuługuje okolicznosć, chronnic pchnie cały kraj raz fesz- można je niemal porównać Z ZAMA· 

Żt'! uchwala kom isji pocią_qnie za so- cze w chaos konfliktów, cierpienia CHE~l STA:NU. 
b~ l?rzede wszystkim zmn1~jsze11ie d~ i zniszczeń. . Rząd wykazał swym :postępoWll· 
mm1mum dost;;w spr1ęlu 111w~lllycy 1- j Ki~rownictwo Komunistycznej Pa r- m em, że w całej rozciągłości przy,hł 
ne1Jo dla 7marshall!zowanych 1na1ow. tii \\'łoch postanowiło nawiązać kon :i:adania obszarników i najbardziej 

Współzawodnictv10 
takt z kierownictwem Włoskiej Par- reakcyjnego odłamu wielkich prza.. 
tii So::jalistycznej, celem koordyna- mysłowców. 
cii walki wszystkich ludzi pracy prze W związku z powagą sytuacji, 11~ 
ciwko wszelkim próbom odrodzenia kretariat Powszechnej Włoskiej Kon­
fa~zyzmu, wiodacvm ku zduszeniu federacji Pracy postanowił przedter­
praw demokratyezńych. minowo zwołać sw11 se.sit na dzień 20 w oswobodzonych dobrach ,,martwej 

<'zemu za zlikwidowanie dóbr „mar 
twej ręki'~ za oswobodzenie robotni 
ków od wyz:vsku i ucisku fcudalne­
gę I uczynienie z nich współgospo­
darzy zakładów pracy. 

Kierownictwo Komunistycznej Par- marca br., po sesji zaś sekretariatu 
Iii Włoch postanowiło :i:wołać plenum nastąpi plenarne posiedzenie Komi· 
Komitetu Centralnego Partii. tetu Wykonawc1lego. 

~~~~~~~~~~ 

W następnym punkcie porządku 
dziennego, poseł KŁOSIEWICZ (PZPR] 
złożył sprawozdanie Komisji Admini· 
stracjl Rządowej i Samorządowej o· 
raz Prawniczej i Regulaminowej o u­

WARSZAWA (PAP). - Uchwala 
Sejmu Ustawodo:rwctego o likwida ­
cji dóbr „martwej ręki" wywołała 
powszechne zadowolenie wśród ro­
botników. rolnych b. majątków koś­
cielnych. M. in. robotnicy z mająt~ 
ków Maciejowo i Polko, będących 
własnością kurii biskupiej w Pelpli 
nie uchwalili rezolucje, w której "''Y 
rażają głęboką wdzięciność Rządowi 
Ludowemu l Sejmowi Ustawodaw-

chwalonym, na posiedzeniu Rady Pań Należy zaznaczyć, że w wyniku 
stwa w dniu 2 marca rb. i na posie· \uchwały komisji Izby Reprezentan· 
dzeniu Rady Ministrów w dniu 3 mar tów zroarshaillzowane kraje Eurwv 
ca i'b, projekcie ustawy konstvtucyj· 7achodniei mają otrzY'mać za miliard 
nej, zmieni_ającej ust~wę ~onstytucyj dolarów takle produkty rolne, jak~e 
ną o ustro1u i zakresie d:nałanla naj same po;tadają w nadmh>.rze. Częsć 
wrższvd1 otganów Rzectypo~polit~j --------------------------------­

Doceni::o.jąc wsnółzawodnictwo pra 
cy - głosi dalej rezolucja - które 
jest rękojmią tłobrobytu - w ra­
mach Planu 6 - letniego, na apel 
tow. Markiewki podejmujemy na~\ę 
pujące zobowiązania: 
w~·lrnnać terminowo plan zasie­

wow wiosennych oraz zlikwidowal': 
odłogi ; 

Milion złotych 
dla rodzin strojkujqcych włókniarzy francuskich 
przekazał Zarząd Główny Zw. Włókniarzy 

~rezydium Zarządu Głównego uchwale, że bohaterska walka fran 

Polstdej. 
ProponowaRe zmiany w ustawie 

konstytucyjnej z 17.II. 1947 r. w1ąz<1 
się z projektowaną nową strukturą 
lerenowvrh organów jednolitej wła· 
dzy państwowej. która znosi dolvch­
c:zasowe związki s,amorządu terylo· 
rialne>go. 

Nast1.;pr1ie poseł Kłosiewicz refcrn­
je proiekt ustnwy o terenowych or· 
i;:am1ch iednolitej. władl.v oaństwo-

H' .1panialq dar 
dla bibliotek wie;skich 

W ARS2' A \VA (PAP). - Ostatnio Albumy te otrzymały przede 
Zdrzad Główny Zw. Samoponiocy wszystkim najlepiej pracujące biblio 
Chlopskif' i rozesłał do bibliotek v.iej teki wiejskie, jako nagrody za upo-
•kich 2.000 pięknie ilusl rowa1;yc.h al- . . . . . 
bumów, ohrazująrych i.vcie i walkę W!tZechmanie ks1ązk1 wśród szero· 
Lenin'! i Stalin" ,kich rzesz ludności wieiskieL 

przygotować maszyny i wszelkie 
narzC'dlia rolnicze do akcji żniwnej 
i wyko;>ków: 
wprąwad:lić prace normowane, a -

żeby podnieść tym samym zarobk; 
robotników; 
w.vremontować świetlice w Macie 

jewie i Pólku oraz ożywić ich dz1a 
łalność. 

Z~1ą7.ku Zawodowego Pracowni· euskiej klasy robotniczej znajduje 
lrn"'. l'rze~1ysłu ~łókienniczego na sympatię i poparcie mas pracuj<J-
pos1edzenrn w dniu 21 marca 1950 cych Polski. 
r~ku powzięło uchwałę przekazn- Włókniarze poli:;cy przekazując 
ma z.a. pośrednictwem CFT jedne· mili-01. złotych rodzinom strajku· 
go m1hona złotych na fundU!1z po- jących włókniarzy francuskich 
m~ey roddn~m .i dzieciom st~aj· podkreślają w ten sposób więzy' 
ku1ących włokniarzy francuskich. • • • . . . 
Zarząd Główny Zwiri.,,ku Zawo· m1ędzynarodoweJ łącznosc1 1 sob. 

dowego Prai:owników Przemysła darności proletariackiej, łączące 
Włókienniczego podkreśla w awcj kłast robotniczą Polski i Francji. 

• 
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Jedno·g.lośne . uchwalenie ustawy 25 laf temu 
W dniu śmierci i pogrzebu 

Juliana Marc:hlewskieg• o prz~ięciłf przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanych gospodarstw rolnych 

i utworzeniu Funduszu Kościelnego 

. Sprawo0dan:le KomiSJ'i ~ i O• 
pieki Spolecr.nej o poselelcJim pre>je­
kc:ie ustawy, zmieniającym ustawę 
o urlopach dla pracowników zatrud­
nionych w przemyśle i handlu, zło­
żył poseł Bul'llki. (PZPR). 

M6we& .twierclt:ił, ie 1H'oJeld uata 
wy posiada. powabte ZRMl7.estłe tlla 
nttQkich r.zffz pracuJących, albo­
wiem zmieru do llkwłclacJi NUC!JI, 
niesprawiedliw;v<'h nonn urlopowych 
w odniesieniu do pracowników lizy 
oznych. 

Depesze i listy kondolencyjne. 
llłof'Chl'1111ł.a. NM1i. - Z Moskwy. CK RKP wyrait Wam SW! 

lłłb•kit wsp~łciu~i~ z powodu cięikie;' stre:ty. Tow. Mar~hlewskl był 
c11fow.YM bo;own1k1tm sprawy robotniczej 1 proletarJat mitdzynarod._ 
Wf ••&cly nic zapomni go. Z polecen14. CK An.rirejew. 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Sprawozdanie Komisji Administra­

cji Rządo\\ej i Samorz~dowej, Pra~v­
niczej i RegulaminoweJ oraz Rolmc­
twa i Reform Rolnych - o rz!łdo­
wym pl'ojekcie ustawy o p1·~ejęci? 
przez Państwo dóbr martweJ i·ęki, 
poręczeniu proboszczom posiadanyc.h 
gospodarstw rolnych i utwol'zemu 
Funduszu Kościelnego, złożył poseł 
OzGA·MICIIALSKI (ZSL). 

Sprawozdawca podkreślił, źe lud 
pracujący z radościll przyjllł wia~o· 
mość o wnie'\ionej na Sejm ustawie, 
która kładzie kres przeżytkom ob­
szarniczo-feudalnym i likwiduje ostat 
nie ślady poniżenia i krzywdy chłop· 
skieJ. 

Poseł sprawozdawca podał krótką 
historię dóbr martwi:j rę"!<i, podkreś· 
łając że jest to historia wyzysku 
chło;ów przez dostojników kościel­
nych. Mimo to majątki te były wy­
łączone spod działania. dek;et11 o. Re­
formie Rolnej, wydawało się bowiem, 
że dobra te będą s~żyć istotnym po­
trzebom Kościoła, w trt;śl jego nauk. 

Okazało się jednak, że część vyso· 
ko postawionego duchowieństwa, 
walczlłc o utrzymanie swych przywi· 
lejów feudalnych, s~o~uje w dalsz~m 
ciągu ucisk robotmko~v~ za~rudn;o­
nych w majątkach koscieln~c~. Po­
nadto majątki te przedstawiaJą bar· 
dzo często obraz rozkładu i ruiny. 
Mówca przytoczył tutaj szereg przy­
kładów, świadczących o zaniedbani.i 
gospodarstw kościelnych. w których 
duża niera2 część ziemi leżała odło­
giem. ł • • .• 

Dobra te stawa y się rowmez 
w wielu wypadkach oparciem dla 
działalności wrogów Polski Ludo­
wej, 
Poseł Ozga·Michalski powie­

dział tutaj z naciskiem, ze władza 
ludowa uznaje powan Kościoła, 
jako instytucji religijnej, a?e 
wszelkie próby reakcyjnie nasta­
wionej hierarchii kościelnej, zmil!­
rzające do politycznego przeciw­
stawienia się naszemu Państwu 
w obcym interesie, spotkają się 
z kat~gt>rycznym przeciwdziała· 
niem • • 

Po omów1eniu przepisów ustawy, 
tabezpieczających Posiadłości probo 
szczów i prawa dzieriawne chłopów 
~ło !i średniorolnych - mówca 
podkreśla znacrzenie utworzenia 
FUNDUSZU KOSCIELNEGO, Fun­
dus.i ten, zasilany dotacjami pań­
stwowymi, użytkowany będzie na 
utrzymanie I odbudowę kościołów, 
na udzielanie duchownym pomocy 
1naterlalnej i lekarskiej, na orga.nh:o 
wanie dla duchownych domów wy 
poczynkowych itp. 

Swladcrzy to wymownie o pozytyw 
ne j posta"l.vie Rządu w stosunku do 
potrzeb Kościoła. Mówiac w zakoń 
czeniu o stosunkach ·między Pań­
stwem i Kościołem - poseł stwier­
dza, że niewątpliwie ogromna. wię­
kszość wiernych i patriotycznego du 
chowieństwa popiera wysiłki Rządu 
Ludowego, zmierzające do takiego u 
regulowanla stosunków między Pań 
stwem a Kościołem, które - gwa­
rantując całkowitą wolność rellgii 
- zabezpieczą. pełną nlenarnszal· 
t1.ość władzy ludowej, 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
ri:abierali głos posłowie: Baranow­
ski (PZPR), Kaliszewski ~SD), Olcho 
w icz (SP), Wycech (ZSL). Polewka 
(PZPR) i Bodalski ~PZPR). 

Wszyscy mówcy podkreślili, że 
stan jaki panował dotąd w mająt­
kach kościelnych. nie może być na­
dal utrzymy\Vany. Niemożliwe jest 
bowiem dalsze istnienie w Polsce 
Ludowe j obszarniczych posiadłości, 
w których panują feudalne stosun­
ki. Nie można- również tolerować 
faktu, że wielkie te majątki kośoiel 
ne są wykorzystywane jako ba2a ma 
terialna dla wrogie j działalności czę 
śei hier archii kościelnej i niedobit­
ków kapitalistycznych. 

Zarówno w majątkach kurialnych, 
jak i klasztornych stosowano wobec 
robotników rolnych oraz wobec dro 
lmych i średruich dzierżawców wszel 

·········~·····················~····· 

Martin ·Andersen Nexo 
przybył do Sofii 

SOFIA. - Do Sofii przybył z Bu 
karesztu, po kilkutygodniowym po­
bycie w Rumunii, wybitny duński 
pisarz proletariacki - Martin An„ 
dersen Nexo. 

Znakomitego gościa witali na lot­
nisku pr,zedstawiciele komitetu dla 
gpraw nauki, kultur~ i ~z_tukj, związ 
ku pisarzy bul~arskich: 1· mn1. 

kie metody WYilYSku. Opłacani o 
wiele poni.żej przysługujących im 
stawek, robotnicy mieszkali w opla 
kanych warunkach. 

Mówcy wskazywali również, że 
we wszystkich niemal większych 
majątkach stwierdzono, iż poważna 
ilość ziemi nie jest należycie upra­
Wiana, a część jej leży odłogiem. Za 
budowania gospodarskie i wyposaże 
nie majątków 1ą przeważnie w opla 
kanym stanie. 
Poseł Olchowicz stw.lerdził m. in„ 

że większość społeczeństwa katolic­
kiego, czując głębokie przywiązanie 
d-0 wiary, zdaje sobie równoC2eśnie 
sprawę, że kapitalbtyczny porządek 
społeczny nie był „porządkiem bo­
bm". Mówca dodał, źe ci przedsta­
wiciele obozu katolickiego. którzy 
odnieśli się do projektu ustawy kry 
tye?:nie - PoSługuj!ł się przeważnie 
relig:ią po to jedynie, aby ukryć swo 
je antyludowe cele, nie mające rt re 
Ug!ą nic wspólnego. 

Poeel Polewka cytuje m. in. zda­
nie znanego historyka Tadeusrza Ko 
rzona1 określającego dobra mar­
twej ręki jako „dobry interes han· 
dlowy". 

Mówca przytaCIZa szereg przykła­
dów historycznych, i.lustrujących 
podstępny nieraz i bezprawny spo­
sób uzyskiwania tych dóbr, po czym 
stWierdza, że od1.yskanie niepodległo 
ści pr7.e1L Polskę po I ojnie świato 
wej powitała książęco - metropolital 
na kuria krakowska już w r. 1919 
wyzyskieJll i uclsldem chłopa miiło­
rolnego i beuolnego, dzierżawiące­
go grunty biskupie. 

Od tego czasu rouprzedano w 
woj. krakowskim pokątnie ok. 2 

tysięcy ha ziemi koAclelnej. Ury 
ska.ne stąd pieni!ldze nie pouły 
ani na odbudowę zabytkowych bu 
dowli kościelnych, ani na cele 
charyta.tywne, ale zostały Po pro 
stu skonsumowane przez reakcyj 
ną hierarchię „ku chwalę docze­
sne10 żywota". 
R6wnDC'Uśnie w cliwru tych Id 

sa.mo tylko Mlnlstentwo Kultury 
I Sztuki WYdatkowalo na od.budo 
wę i odnowienie kościołów w woj. 
krakowskim kwotę ok. 30 mllio· 
n6w zfotych. 

Familiarna, nieudolna gospodar­
ka w majątkach kościelnych, daje 
zyski tylko wybranym i ich pupil· 
kom. Są natomiast księża c.zęsto za 
służem, którzy cierpią niedostatek 
I zwracają się do Państwa o pomoc. 
Dyskutowan;. ustawa zapewni opie­
kę zasłużonemu dla społeczeństwa 
duchowieństwu i J>O'LWOLi Pa(lstwu 
jeszcze większą troską otoczyć za­
bytki sztuki religijnej. 

Miejscem dla „martwych rąk" -
końC?.y pose~ Pole~ka, - mózg?w 
muzealnych i przeiytk6w feudalu· 
mu, jest lamus historii. Czasy dzl· 

· sle.isze - to czasy żywych i pia.nowo 
pracujących rąk i mózgów. buduJI\• 
cyeb pełną sprawiedliwoti6 społecz· 
ną. 

W głosowaniu, w drugim, a nastę 
pnie trzecim czytaniu, Sejm jedn<>­
głośrue uchwalił, przy bunliwycb o 
klaskach posłów, ustawę o przejęcłu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiada­
nych gospodarstw rolnych i utworze 
niu Fundus2u Kościelnego. 
Ma·rS?.ałek za:raąd:llił pr.ze.rwę do 

godz. 16.30. 

Sejm zatwierdził projekt ustawy 
o przedłużeniu czas11 urlop6w 
dla pracowników fizycznych w przemyśle i handlu 

P<> przerwie obiadowej przewod­
nictwo obrad objął wicemarszałek 
Barcikowski. 

naści ustawy do 31 grudnia 1951 ro­
ku. 

Obecny projekt Ulltawy przy.maje 
wuystldm pracownikom fi'l!yC!Zt'lym 
prawo do corocznego, n ieptterwane 
10 urlopu . w następujących n01'­
mach: 12 dni po roku pracy, 1\S dni 
po 3 latach pracy i miesiąc po 10 
lat ach pracy. 

Ustawa reguluje zagadnienie ci~­
glołoi praey. Dawne kapital~tyczne 
przepisy pozbawiały prawa dą ur­
lopu robotnika, ptt6nieslonego do 
innego zakładu pracy. Obe<:nie w 
wypadkach t.lkich duloł~ prawa 
do urlopu jest calkcnvlcłe :.dlewa• 
na. Ponadto Rada 1Mimstrów określi 
pr.zypadlm, w których przerwy w za 
trudnieniu oraz zmiany miejsca 
pracy, pow~tałe w związku z wojn" 
1939 - 1945 nie będ'ł miały wplyWll 
na ciągłość praw urlopowych. 
Ważna jest równ;!eż zapowlecli 

przyrznawania dod•tkOWJ'eh piał· 
nirch urloPów dla pracowników, l!'A­
trudnionych przy pracach ~ciz.e1ól­
nie uciążliwych lub szkodliwych dla 
zdrowia, podobnie jaik rost&ło to 
już wprowadzone w prir;emyśle wę· 
glowym, na podstawie Karty Górni 
czej. 
Stwtierdzając w zako1ic2.en:iu, 1.e 

możliwość realia:acji te.j uchwały 
jest wynikiiem pNedterminQwego wy 
konania Planu 3-letnieg-0, poseł Bur 
ski wnOSi w imieniu Komisji ha­
cy I Opieki Społecznej o przyji:Ole 
projektu ustawy. 

W drugim 1 trzecim czytenlu pro­
jekt usteiwy został przez Sejm or.a• 
tWtlerdzo.ny bez dyakusji. 

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Izba rim'ien.iła skład oso­
bowy niektórych komisji stałych 
Sejmu. 

Na tym porządek dzienny Po&ic­
dzenfa oostał wyczerpany. O ter­
minie i p<>1'2ądku d i'Aennym obrad 
następnego p(>siedzenia Sejmu Usta ­
wodawczego RP nastąpią oddz.ielne 
zawiadomienda. 

W dniu śmierci Juliana Marchlew 
•kiego Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Polski wydał ulotkę 
żałobną, która kończyła się następu 
jącymi słowami: 

„Tow. "Marchlewski na.leżał 

do najbardziej zasłużonych wo­
dtsów re\\•olucyJnero .Proletaria­
tu. W ruchu rewolucyjnym brał 
czynny udział od 1885 r., był Je 
clnym s zaloiyclell Zwh\zku Ro 
botnlków Polskich (11189) oraz 
SocJaldemokraeJI Królestwa Pol 
11dero i Litwy (1893): w ciągu 
aseregu lat należał do kierow· 
nictwa SDKP I L, naleial do 
1rona or1anizatorów I zjazdu 
Międzynarodówki Socjalistycz­
nej (1889), brał w,bltny udział 
w wielu kongresach międzyna­
rodowych, następnie był człon· 
klem Komitetu Wykonawczego 
Mfęd1ynarod6wkl Komuntstycz 
neJ i przewodniczącym Tyrncza 
10wero Komitetu Rewolucyjne­
go Polski. 

W Zmarłym traci proletariat 
aweio przywódcę l nauczyciela. 
Nad t~ iwleżlł mogiłą proleta­
riat Je,szc1e mocniej skupi swe 
uereal do walki o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm! Cze&ć 
pamięci wielkiego przywódcy 
proletariatu! Niech żyje rewolu 
cJa soejalna! 

W dzień PogrzeQu organ Komite­
tu Centralnego WKP (b) „Prawda" 
pi1ał m. in.: 

,„„Pamlę6 o tow. Marchlew·· 
1kim, który w ciągu .SO lat 
przetrwał w ueregach polskie­
ro l niemieckiego komunizmu i 
był tak ściśle związany z rosyj­
skim ruchem robotniczym · I 
MoskWli\ nadal pozostanie w ser 
oach robotników rosyjskich. Pa 
mlę6 ła będzie wzmacniać wolę 
Cło prowadzenia rewolucji do I 
końca". 

W piśmie „Krasnaja Zwiezda" 

kursanci, dowództwo i kierownicy 
polityczni Zjednoczonej Wojskowej 
Szkoły Czerwonych Komunar dów, 
w k tórej Julla·n Marchlewski wykła 
dał, pio;ali w dniu Jego śmierci co 
następuje: 

„Nagła śmierć tow. Marchlew 
sklego odbiła się bolesnym e­
chem w sercach wszystkich wY 
chowańców Szkoły Wojskowej 
Czerwonych Komunardów. W o 
sobie Tow. Marchlewskiego kla­
sa robotnicza na całym łwłeole 
straciła naJ1tarszego bojownika 
i wodza.„ Tow. Marchlewski t>yl 
dla nas uosobieniem chlubnej 
tradycji rewolucyjnej proleta­
riatu polskieao.„ odszedł od nas 
w chwili, gdy w Polsce fala ru­
chu rewolucyjnego podnosi się 
coraz bardziej, Odszedł od na.<1 
w chwili, gcly jego dziecię -
Polska Partia Komunistyczna, 
prześladowana przez burźuazjQ 
staje się prawdziwym wodzem 
Dtas pracujących. 

Spij s1>okojnic drogi Town.rzy 
szu! Komunardzi, przyszli czer­
woni dowódcy rewolucji, nad 
grobem Twym przysięgają dQ­
prowadzić do zwycięstwa spra­
wę, o którą walczyłeś''. 

Prezvdium Akademii Komuni­
stycznej w Moskwie pisałą o Julia­
nie Marchlewskim w swej ulotce ża 
łobnej : 

„W jego osobie stracillśmy nie 
tylko jednego z najstarszych 
pracowników partyjnych, dziala. 
cza. poliłycznego, ale również po 
ważnego teoretyka. Jego pra· 
ce teoretyczne . mialY wielkie 
znaczenie ·w walce z kierunka­
mi burżuazyjnymi i rewlzjonł· 

stycznymi. Tego stareJo bo.Jo­
wnika - komunisty, walczące­
go na. froncie walki politycznej 
I ekonomlcznej, Jak również 
na froncie teorii nigdy nie zapo 
mnimy''. 

Poseł Klecha (PZPR) u,ło:i:ył spra­
wp.zdanie Komisji Rolnictwa i Re­
fórm Rolnych o rządowym projek­
cie ustawy w sprawie tzmiany dekre 
tu o pomocy sąsiedzkiej w rolnic-._„ _ . . . ' . • 
•W.&er I 

Pos~. Klechą stwierdził: •• ie d!!.­
kret o pomocy sąsiedzkiej, obowią­
zujący na przeciąg trzech lat, w o­
kresie realizacji Planu 3 - letniego, 
spełnił swe zadanie i dopomógł do 
wykonania Planu, dając równocześ­
nie chłopom mało i średniorolnym 
ochront: przed wyzyskiem bogacq 
wiejskich. 

W dyskusji głos zabrał poseł Ła· 
komiec (ZSL). Nawiąz.ując do 7Jld­

czenia pomocy sąsiedzkiej w tego­
roc~ej akcji siewnej, mówca pod­
kreśla, że jest to pierwsza akcja 
siewna olJjęta planem państwowym, 
w związku z zrealizacją Planu 6-le­
tniego. Wskazując klasowe znacze­
nie ustawy o pomocy sąsiedzkiej , 

ictóra bierze w obronę biednych 
rhłopów, poseł Łakomiec llświad· 
cza: źi! kiub ZSL będzie głosował 
za przedłużeniem ustawy. Mówca 
apeluje równocze~nie do rad narodo 
wych, lVIinisterstwa Admlnistracji 
Public1.nej i Ministerstwa Rolnic· 
twa i R. R. o należyte dopilnowanie 
jej wykonunia. 

Wyrównać 
. . . , 

usprawn1c 
o p ··ó ź n i.~ n i~ ·I··· 
akcję siewną • 

Obecnie w obliczu zadań oczeku­
jących rolnictwo" w związku z Pla­
r.em 6 - letnim pomoc sąsiedzka na 
biera jeszcze większej wagi, toteż 
Komisja wnosi o przedłużenie waż-

Ust<iwa w drugim l t rzecim czyta 
niu została jednomyślnie uchwalo­
na. 

Walczymy o spraw1141 i terminO\lff' I <17.ielnie „Samopomoc ~hłopska" i T~ch 
przepi-ow11tlzenie pierwszej akcji I niczna Obaługa Rolnictwa. doc.emły 
siewnej w Planie 6-fotnlm. w p!an i.~ . r ależycie doniosłe znaczeme teJ ak­
który przyniesie dohrobvt mM pra ,·ji i poczyniły niezbędne. :przygoto· 
cuJących m!a$t i wsi .• Tedna:C nie Wfł wania. Toteż tym bardz1eJ trze~n 
w~zystkich powiata<·h wojewódrtw:i •w<ikrt:iiiić, że w sobotę ub. tygod1~ia 
łódzkiego pelnomocnic)' powiatowi ~ powia tach : s ieradzkim, łasknu 
do akcji d ewnej. PZGS. gminne spół · I i wit!luńskim rozpoczęto 01·k~ pod .za-

slew~· wi?senne, a na t erenie gm1!1Y 
Topolu powiatu łęczyckiego - sie-

600 ł h d • k 1 wy mar.:hwi pod uprawę polową. 

CZ O OWY C Pr Z O O W n I O W Pr a Cy \y powiecie wieluńskim Te:!lmiczna 
<.>bslu!(a Rolnictwa nie zakończyła 

OmawJ·a nowe formy w budownictwie ~~~~-;;~~~\na1~!~~,~yrhmrs~~1st~;~ 
wvch Go~podarstw Roln.vch. Społ· 

II k • d w .~ c~;.ielc-zy Ośrodek Maszynowy w Cza«-
? Q] 0 W Q nara a w arszaw ,_... JlOŻ~rłach r•zeka od listopada Ub. roku 

· · • · . . . ni. tJ·nktor którv oddano do remontu 
WARSZAWA (PAP). W celu pod-, oraz w imieniu gor~1kow Budowm- Plan_ . 6-let1~1 na . swym odcmku w, 'IOR W;etuni~. PZGS w Sieradzu, 

sumowania wyn ików pracy bu_drN:m czy Pol~ki Ludowe 1 - Franols1,,ek pelm zreal!zowac. . ch~i·in~ i.1ko jeden 7. pierwszych za­
ctwa w r . ub„ p17.eprowadzema kry . Apryas. RefN·at prog:·nmo'.vy wygłosił Cl.ło meldow ·tl 0 

zakończeniu remontów 
tycznej analirz~· tej )>racy i wyt.y.;:1,e I Zebrani uchwalili wYSla.nlc de- nek prezyd:um ZaJ:Z. G!ównCjo Zw . mas~vn -~olniczych nie przygotował 
nia jej nowych form na t·b. - ok . 

1 
pes:.; do Prezydent.a RP Bolesława 1 Zaw. Prac. ·Bud,1wlanych - Kozlo- · d~statecznie d~ akcji siewnej. Do 

600 czołowych przodow ników pracy, Bh~ruts, do Komitetu Cen~r~lnc.go I wski. wskazując na moiliwoścl d~ia 19 bm nie sporzę.dzono rozdziel­
racjonaHzatorów i nowator ów z Re PZPR. do prezesa łtady Minu:trow przedterminowego wykonAnfa udań "k n· p~zenicę nasienna, a wielki 
ligą. Tnclńsklm l Ja.wOTSklm na cze Jó~cfa Cyrankiewicza, do przewodni I Planu 6-let:liego w budownictwie. I ~ ' . a a . a to Do tegoż dnia w ma­

. le or~z . kiel'owników budowH i crące~o, CRZZ Aleksanru-:. Zawadz- Głó • iy inspekt<>!· usprawnień bu J~~;::h·1 PZGS w Sieradzu znajdo· 
' przeds1ęb10rstw budowlanych zebra kiego. t.o Marsza!ka Polski Konstan downictwa Michał Krajewski omó- g' ł . 7 ton jęczmienia nasienne­
ło ~ię na II krajowej nara dzie budo tego ~ckoss°'wskie~o oraz. do 1>~ze- wił następnie szczegóiowo formy "'a 0ktÓi. JUŻ 

0 
wiele wcześniej po­

wructwa, która rozpoc:zęła obrady w wci!nirzqcci;-0 n:~mitetu E!,cnomirz- rozwoju wspólza.wodnictwa \V budo g~, · ~yl być rozprowadzony mie· 
dniu 20 bm. w Warszawie. nego R~dy Mlnis.trów - wlrepre- wnlctwie. dw1~1e~ł ' w mało· i średniorolnycl~. 

a. ~ara ę przy Y l m. :m_.. prze - W de ;szach t eh pracownicy bu Po referatach wywiią~ła się o.iy- Typowym przyk~arlem złeJ. go~po: N d b r . . d mi~ra. Hila rego Mmca. I Z'j c 0110 . 

sta\\"JCtele KC PZPR. Ministerstwa d . tP~ · · Y . . . . d 1 ·ą wiona dyskusja darki PZGS i gminnych s-połdz1elm 
Budownictwa CRZZ KW PZPR o- owmc wa zapewniaJą, I Z 0 oz · · Chł k .i · t o iat 
raz Za~. Głównego Zw. Zaw. Prac. wszelkich starań i wysiłków, by Obrady trw.ają. k:!:kf.°m~óry :fr~y~1ałJe~refyt na 

Budmvlanych. za.kup nawozów sztucznych w wyso-

P <>nadto przybyli Budowniczowie A('heson - ,,przv1·ac1· nit' narodu ch1·n· sk1"eoo ko3ci 5 miln. zł. Dotychczas nawozy 
Polski Ludowej - górnik Franci- U [I g ~ztuczne zo3tały rozprowadzone za-
szek Apryas i murarz - obecnie ledwie w 10 procentach, re.:;zta zaś 
główny inspektor modernizacji bu· Wystawa iłustruiqca krwawą masakrę leży w magazynach gminnych spół· 
downictwa Mlebał Krajewski oraz dzielni. A nawozy są bardzo potrzeb· 
przedstawiclele Polskiego Zw. Inży w Czungkingu zorgani&owanq przez Amervk•nów ne. tamtejszym chłopom ze względu 
nierów i Tecbni~ów. . PEKIN (PAPl. - W bibliotece na-, tortur fabrykowane- w USA I do· na n.iską klasę gleby w powiecie ko· 

Obrady rz;agaił przewodniczący wclowcj w Pekinie otwarta zJ st11la starcT.one Kuominlangov.i przez „do- net'kim. • . sz ańsldm 
Za1rz. Gł. Zw. Zaw. P~a<;. Budowla- wystawa zdjęć fo tograficznych, ilu· bq•ch przyjaciół narodu chińskiego" . TOR ~ powa.ecie radlO~ c~t ma-
nycb pos. Baryła, W1taJąc. 1?1'2'.yby- strujących straszliwą masakrę w Inne fotografie pdkazują mieJ5Ci1 nie zakonczył Jeszcze i emo u 
łych na naradę przedstawicieli se- Cr.ungkingu z listopada ubiegłe ;;o ro egzekucji cele więzienne i zbiorowe I azyn dl!:\ ośrodków maszynowycn 
tek tysięcy robot_ników budowla- ku . będącą łącznym dziełem Kuomin- groby, Jak również stosy -zamordo- i Paiill_twowych Gospodar~t~ .Ro~nych, 
ny: ~a~:o K~a~R delegatów tdngu i jego mocodawców amerykań- w.inych otiar. c:o mozti spowodować opozmeme za-

~kich. Wystawa · ta rzuca ponure 
powitali tow. Grochulski, w imieniu gv,iatło na pretensje Achesona do od 
resortu budowl'llictwa kiei;ownik 91 ywania roli „starego przyjacii>la" 
Min. Budownictwa inż. Piotrowski na rodu chińskiego. 

W C.t:Un!!kingu wymordowano prze 
szło 500 więźniów politycznych wraz 

Bestialski atak lrancusk•ei policji 
na n1anllestantóu1 UJ §aiąonie 

koń.:zenia Kiew6w wiosennych. 
Są oczywiście i tokie powiaty, w 

których pełnomocnicy powiat owi 
PZGS i gminne s9ółdzielnie docenił~' 
znnczenie akcji cicwnej , przygotowu­
jąc się do niej w sposób odpowiedni. 
Są t o pnedf' w~zystkim powiaty 
piotrkow„ki i laski. W powiatach 
tych nn ogół we właściwym czasie 
i spr:iwnil! r ozprowadzono nawozy 
sztuczne rJraz zboże siewne. Szybko 
z:iiatwiono kontraktowanie zbóż i ro­
ślin przemysłowych, szczególnie w 
powiecie łr. kim, gdzie akcja ta jest 
na ukońc1cniu. 

Nic·nornul!n:ym zjawiskiem jest to, 
że Spółd'l:iclcze Ośrodki Maszynowe 
otrzymały zamówienie na obróbkę 
zii:mi, się~<' jące zaledwie połowy ic"h 
możliwości. Wiadome jest, że wielu 
chłopów małorolnych musiało dotych· 
czas za lichwiarską opłatą wypoży. 
czać maszyny rolnicze od bogaczy 
wiejskich, którym nie na rękę jest 
pows tanie licznych Spółdzielczych 
Ośrodkow Maszynowych, pozbawiajlł· 
cych ich łatwego i pokaźnego zysku • 
Wykorzystując w nikczemny spo­

sób zacofanie biedoty wiejskiej , sta.· 
rają się oni odciągnąć ją od korzy­
stania z usług ośrodków maszyno-
wych. Chłopi mało- i średniorolni po· 
winni zrozumieć, że przy pomocy 
ośrodków maszynowych mogą prze· 
prowadzić szereg prac szybko i za 
niską opłatą. 

Również znaczenie nawozów sztue'Z 
nych w upr awie ziemi jest niedosta.­
t ecznie doceniane, o czym świadczy 
to, źe 50 procent nawozów sztucz· 
nych, przeznaczonych do tegorocznej 
akcji siewnej, leży jeszcze w maga­
zynach gminnych spółdzielni. 

Nawozy sztuczne były dotychczas 
przydziel11ne sti6łdzielniom produk· 
cyjnym, Państwowym Gospodarst wom 
Rolnym oraz chłopom mało· i średnio 
rolnym, obecnie, to je.st od 20 bm., 
są. już w wolnej sprzedaży. Szkoda, 
że pewne ilości nawozów, niewyku· 
pione w odpowiednim czasie prz.?Z 
biednych i średniorolnych gospoda. 

0
1

"' Pisltn·o 
truJalY jjokój, 

: o demokratj_e_ ludouJg! 
de1nciskuje podżeqaezlJ wojennge: 

1i ~{uży spr«U!lf' M/l-Di~ 

z rodzina.ml przed wyzwoleniem 
Czungkingu przez Armię Ludową. 
Ofiary tej zbrodni zgromadzono n.aj· 
pierw w obozie koncentracyjnym na 
';zachodnich przedmieściach miasta 
prowadz:on ym na wzór obozów ges ta. 
po. 

NOWY JORK (PAP) Pra~I\ anie-I miejski wywrócili kilkanaście aut o· 
rykańska ogłasza naetępu:iące szcze· 1-ufłÓW i sai;nochodów cię~nrowych l'Zy, teraz wpadną w ręce bogaczy, 
i.róły antyimpel'ialist~;.:rnej rten:on- •<two_rzyl' ? .m~h . bar.1·~aclę ~ !~rzez. i Pełnomo~nicy powiatowi do akcji 
qtrac~i, któru odhyła si1,: kilka 1iili godziny oap.ei:ah a~ak1 pol~CJI- Nie ~iewnej, PZGS l gminne spółdzielnie 
temu w Saill.oni". n1ogi,.~ w~· µr:.ec mamfcstantow z ryn- „Samopomocy Chłopskiej" winny ll· 

Obozem kierowała szajka nosząca 
nazwę ,,organizacja współpracy chili· 
sko-ameryk a11skiej". 

Publlczncść zwiedz11jąca wystaw~ 
komentuje 1. oburzeniem wymowną 

I 
t li'!· ć zdjęć, pokazującvch m. in. k<i_J· 
danki. broń 1 elektryczne narzedz1a 

Dow:•<htw~ policji iran'?u~;.iej w>- ku, polir ja ~rancuska pod~aliła bary- czynić wszystko, aby wyrównać wy• 
;łało na miejeee demonstracji . ilne k"dę. f)proa sa~ochodow . . two:~ą· 
,,ddział'I policji & kilkoma samocno· c~·ch haqkadę. spw11~ło t al-ze ki!K'.l nikłe opóźnienia i nanrawić zaniedba· 
tłami pancem~'mi. l'olicja Mtriełała domów mieszkalnych na rynku mteJ· nia, C'<I p1>rwoli województwu łódzkie· 
manifestantów '°ietnamslcic.h i obrz.u- ~kim. mu zwyc.if..;ko iakońezyć walkt o 
ciła ich boniitami i guami b1twi•· W wyniku b~t!al~kirh ataków po· . . . . terminowe przeprowadze-
cymi. . licJi ~O 111anifestanto\\· zostało ran· s1>ra \\ ne 1 

. I:r.nifl'sta.nci wyco!ałi :;ię na n·nei< nych. • nie siewÓ\1 wio ·ennych 
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Internacjonalista i krzewiciel braterstwa' 
- polskiego i. rosyjskiego proleł:ariaiu 

(W 25 rocznicę śmierci Juliana Marc~lewskiego} 
s~0smNK1 s~ 

EKONOMICZNE P©El 
PANOW!ANIEM PRWS~IEM 

Julian Marchlewski p::,~~~r. 
ca polskiej klasy robotniczej (ur. 
1866 - zm. 1925) - poświęcił 40 
lat swego życia ruchowi rewoluc~ i· 
n~~1u. Los b_ojownika przerzucał go 
meJednokrotme z państwa do pań· 
i>twa. Ale wszędzie, gdzie żył i wal­
czył proletariat, Marchlewski znaj­
dował dla siebie pole do rewolucyj­
nej działalności. W ten sposób, 
oprócz Pol ki, Marchlewski walczył 
o. zwycięstwo socjalizmu w RotJI, w 
Niemczech i nawet w dalekich Chi­
nach. 

Julian l\larchlewski był patriutą 
i internacjonnlist:i. Do ostatniego 
tchnienia. walczył on o narodową 
i społeczną wolność ludu pracujące· 
go i praktyką całego swego życia 
udowodnił l!lłuszność głoszonej przez 
siebie tezy, ie „tylko ten służyć mo· 
że interesom narodu polskiego, kto 
służy interesom międzynarodowego 
proletariatu". 

Gdzie tkwi Ideologiczne źródło 
patriotycznej i internacjonalistycz· 
nej postawy Marchlewskiego? :Zrótlłe> 
to tkwi w marksizmie. Zasadnicze 
tezy marksistowskie: że w okresie 
kapitalizmu proletariat . jest przodu­
jącą, kierowniczą I samodzielni! siłą 
polityczną w spo.leczeństwie i że 10· 
torem dziejów narodu i ludzkości jest 
wafaa klas - by-ły dla Marchlewskie· 
go punktem wyjścia w jego teore· 
tycznej i praktycznej działalności 
1 decydowały o jego rewolucyjnym 
obliczu. 

Ił ~ • 

cić ze sobl}. Dla ratowania rodzimej 
bur.~uazji wolała PPS zrezygnować 
z prawdziwej niepodległości i wiel­
kości kraju, wolała otrzymać Polskę 
z rąk austriackiego sztabu general· 
ncgo i au,;trinckiego wywiadu, Pol­
skę okrojoną, bez zaboru prHkieico, 
pod11orządkowaną monarchii hnbs· 
burskiej, byleby nie dopulicić do Pol· 
ski zrodzonej z rewolucji proletariac­
kiej przez zbratanych w walce poi· 
skich i rosyjskich robotników. 

Co ideologicznie uzbrajało Mar­
chlewskiego, jako jednego z czoło­
wych kierowników działającej w tym 
okresie SDKPiL, do zaciętej wałki 
z oportunizmem i nacjonalizmem 
I•PS, do demaskowania burżuazyjno· 
pepesow.skich fałszerstw o rzek, mo 
„wspólnej nam wszystkim sprawie" 
narodowej, do przeciwstawiania tyln 
solidarystye:tnym kłamstwom burżua­
zji - prawdy proletariackiego inter­
nacjona l~mu o tYiat że tyjli_9 J,>Ól· 
na „zwycięiJka rewolucja ludowa nie 
l!lie carat j zabezpieczy również narod 
pol3ki od ucisku i prześladowai na· 
rodowych •.. "? 

Uzbrajał go rewolucyjny mar• 
k Izm. Uzbrajała go świadomość, że 
tylko walka klasowa przeciw uci&ko. 
wi narodowemu i społecznemu może 
przynieść maaom pracuJ1tcym Polski 
upragnione wyzwolenie. A walka ta 
będzie skuteczną, jeśli wezm11 w niej 
udział szerokie masy ludowe, Jeśli w 
ogniu jej stan11 wszystkie narody 
imperium carskiego. Głęboki patrio-
1 yzm, 011arty na zasadach rewolucyj· 
nego mnrksizmu musi być w swojej 
istode internacjonalistyczny. W tym 
leży niezwydrżona, moralna i pol.i· 
tyczna moc proletariackiego patrio­
tyzmu. 

• • • 

I 
skiem11 drog~ do' leninizmu. Ta ewo­
lucja znalazła swój wyraz, zarówno 

' w okresie przed Rewolucją Paździe:­
nikow4, jak i w pierwszych latach 
istnienia władzy radzieckiej. W 1906 
roku Marchlewski nawoływał prole· 
tariat polski do szukania 90juszni­
ków wśród mas chłopskich: „TOWA· 
RZYSZE, NA WIEś, ORGANIZO· 
WAć REWOLUCJ:Ę:!" W 1920 roku 
cpracował on podstawy komunistycz­
nego programu rolneio III Miedzy· 
narodów ki. 

Program ten •potkał si~ z uzna· 
niem Lenina. · 

O pełnym przezwyciłżeniu ~rzez 
łlarchlewskiego dawnego luksembur­
risłiowskiego błędu w sprawie polityki 
narodowościowej świadczy Jego udział 
w cbarakterze przewodnicz,cego 
wraz z Feliksem Dzierżyńskim J Fe­
liksem Konem, w pierwszej rewolu· 
cyjnej władzy ludowej w Polsce -
w Polskim Tymczasowym Komitecie 
Rewolucyjnym. Ten fakt oznaczał 
nie tylko polityczne uznanie przez 
Marchlewskiego leninowskiego T1asła 
o samookreśleniu narodów aż do oder 
wania. ale o:cnaczał również prak· 
tyczną realizację te11:0 hasła. 

* • • 

Pierwszy wniosek jest ten, że tyl­
ko wzmacniając i pogłębiając inter­
r1acjonałistyczne braterstwo nHze 
z narodami Związku Radzieckiego, 
Polska Ludowa obrc.ni zdobytą wol· 
ność narodową i społeczną przed za· 
kusami wrogów imperialistycznych 
i ich agentów i zbuduje socjalizm w 
kraju. 

Drugi wniosek jest ten, że tylko 
w bezustannej walc9 polskiej klasy 
robotniczej i jej awangardy z wszeł· 
kimi resztkami oportunizmu, socjal· 
demokratyzmu i nacjonalizmu o co· 
raz lepsze - na wzór WKP(b) -
opanowanie i realizowanie zasad na· 
uki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
uczynimy zdobyte zwycięstwo osta­
tecznym i nieodwracalnym, tak, jak 
to uczynił Zwil}zek Radziecki u sie· 
bie. 

Wcielaj1&c w życie zasady partii 
Lenina - Stalina, pogłębiając i za· 
cieśniając sojusz z ZSRR, spełnimy 
rewolucyjny testament Juliana Mar· 
chlewskiego, którego całe źycie by­
ło walk11 o braterstwo bro.ni polskie­
go i rosyjskiego proletariatu, walkt 
o drogę polskiego proletariatu do le· 
runizmu. 

Jerzy Nawrot. 

Dr. Artur Banasz 
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Dzieło J. B. Marchlew1kłe19 (oltj4łołłll 3U itr.) ..:.. trłun~ lłlltHeteld 
im.· Wamslrlero w Łołd (dawniej lłłblloteb. Pllbllena). 

Koncepcji Polski burżuazyjnej, 
reprez1:ntowanej przez PPS, 

koncepcji oportunistycznej, zdradziec­
kiej, nacjonal-impeńalistycznej, sta· 
wiającej na wprzęgnięcie polskiej 
klasy robotniczej w służbę rodzimej 
burżuazji i zagranicznego imperiaJiz. 
mu, przeciwstawiała się koncepcja 
marksi!lłowska, internacjonalistyczna. 
stawiająca na polską . klasę robotni· 
ezą, na rewolucję, na bojowy sojusz 
poMciego i rosyjskiego proletariat.u 
- ko.ncepcja Marchlewskiego, SDKP 
i L. oraz KPP. 

Moje spotkanie z Marchlewskim 

· Obie te koncepcje walczyły ze sobą 
w okresie zaborów i kontynuowały 
walkę w zmienionych warunkach 
okresu międzywojennego. 

Nie trzeba dzisiaj dowoazić, że 
zwyeię~1ła. koncepcja Marchlewskie· 
go, marksistowska, intemacjooalistycz 
na, rewolucyjna, że dwa razy w dzie· 
jach Pol11ki: w 1918 i w 1945 roku 
odzyskaliśmy niepodległość z rąk 
rewolucji ·„osyjskieJ i Związku Ra· 
clSłeckieco. Ważne 8- wui-O&kl z tero 
faktu. 

Przedtem, nim poznałem osobiśde 
J1•1iana Marchlewskiego, wiele o nim 
słysz<iłem. Nieraz także czytałem w 
prasie krajowej jego artykuły. Nie 
należałem jeszcze wówczas do partii 
- liczyłem zaledwie kilkanaście 111l, 
lecz byłem Już gorącym zwolenni· 
kiem i sympatykiem SDKPiL. Przy· 
pominam sobie jeszcze dziś, jak wie· 
czorami schodziliśmy się na tajne ze· 
brania gdzieś na przedmieściu Łodzi. 
O Marchlewskim mówiło się wtedy 
bardzo dużą. Jego artykuły o treści 
ekonomicznej i aktualno-politycznej, 
zamieszczane w „Ateneum", „Ekono­
miście" lub „Prawdzie", roztrząsali· 
śmy podczas długich I gorących dy· 
iskusji. Marchlewski był dla nas, 

i carskiej cenzury 
ROZ.OZl.Al l 

Warunki klimatyczne ł gleba; klłłca uwag porównawczych 
e stanie rolnictwa. 

. Ziemie polllki- Pruskiego pod względem \Varun­
ków klimatycznych l a r nicrwa sq uprzywilejowaną częscią 

• 
Bałtyk wywiera tu swój dobrociynny \.\.-pływ łagodząc: 

o jaskrawe tcmpcnttury, wiaściwe klimatowi kontynen· 
talnemu innych ziem polskich. Zima mniej ostra, tato mniej 

sl\wilrnc ni?. w-. osady atmosfe1yczne obfite i roz· 
Jziclo.ne na cal~I! jednostajnie; na klęski posuchy, 
zim bęzsnie~nych, zamieci, przymrozków wiosennych rolnik 
\\ieJl\opc.lski jest nara2ony mnie· 

Pod wzglęJem gleby dełelnn;e a::.zi: prze 

mną .rbzmaltośt. 

l\róles1w1e 

obok Róży Lukt1emburg, najwięir.12„ 
powagą, jednym z najwybltnlejsayt:h 
kierowników ldeologicznycll. 

• • • 
W 1901 r. udałem ii~ do Mona· 

chium odwiedzić mego starszego bra· 
ta, który studiował tam na wydziale 
architektury. Od razu dostałem alę 
w wir konspiracyjnego życia, jakle 
prowadziła większość pnybyłych z 
Polski studentów. Monachium stano· 
wiło wtedy o~todek l'ewolucyjny. 
skupiający uchodźców z krajów. w 
których ruch robotniczy był niele• 
galny. Tutaj od kilku lat p1zeby'1.'lll 
też Julian Marchlewski. Tut:.j wła· 
śnie zetk~ł 1lę po rar pierwszy z 
Leninem i dopomógł mu do zało:łenla 
czołowego pisma .. bolszewików 
„Iskry", która stąd przewot.ona była 
potajemnie do Rosji, stając 1>ię prz.· 
wodnikiem rucbu rewolucyjnego. 
!mię Marchlew.kiegg byłG tutaj aa 

ustach w'zy11tkich. Nic 1#ięc dziwne· 
go, że podczas mego, krótkiego zreaz 
tą póbytu w Monachium, marzyłem 
wprost o tym, aby poznać- ł zatnił!ni~ 
choć kilka słów, z tym niestrud2o· 
nym bojownikiem rewolucji. Matrl.!e· 
nie to miało się wkrótce spełnić. 

•• • • 

r6j studentów. Widać było, że wszys· 
cy go tu :anaj'l, otaczając mllośdą 1 

szacunkieni. 
- To Julian Marchlewski - łiZep· 

nął brat, nachylajllc sit: do mego 
ucha. - Chodź, . to ci~ 'Z nim zapo· 
znam. 

Przypominam sobie, jak ogarn~a 
mnie wtedy fala szczerego wzrusze· 
nia. 

Marchlewski przywitał ei' ze mną 
~.Mdecznle, a gdy tylko dowiedział • 
1ię, że niedawno przybyłf",m z kraju, 
na twarzy jego pojawił się wyraz o· 
gromnel radości. Zasypał mnie 
wprost pyleniami. Musiałem in'1' opo· 
wiadać o wszystkim, co· się u nas 
d:deje. Intereiiowała go s2czególnif" 
dzi11łalność SDKPiL - był przec:eż 
c2łonkiH1 jej Zarządu Głównego. 
PeiiaG w aoc JllZMiągeęła się nas:za 
tomowa. 

Do\uu pnyjtzałem ·~ wtedy Ju­
Uano·wl Marc'blewskiemu, wbijając o 
bie w pami~ klcldy llZczegół j ego 
sylwetld. J.ta~i18 jego słowo. Podczas, 
gdy mówił, jego oczy gorzały nieWy­
mown'f)2ł zapałem i entuzjazm.em. Mó 
Wił powoli - jakby ważył kazde sło 
wo. Dlatggo wy}>owi~d~i jego miały 
ogromny ci~iar gatunkowy. Wida·<": 
były, li& wttaźane pne~eń twierdze· 
nia i !llfdy, oparte "' na pewnych 
nauJr.owy~h podstawach, że nie zwykl 
on rzucać słów na wiatr. 

• • • ,„ 
Marchlewski był jednym z czo. 

lowych 01 Kanizatot·ów Związ· 
ku Robotników Polskich - partii, 
która po~·stnła po rozbiciu 1 Prole· 
tariatu. Partia ł>Ylill masową, cieszy· 
la się zaufaniem rObotników polskich, 
ale na praktyce jej zaważył ciężki 
błąd: prowadziła ona niemal wyłącz· 
nie wałki ekonomiczne. 

W latach 1890-1-2 nastąpiła 
zmiana w polityce partii. Organiza­
cyjnym i politycznym wysiłkiem 
Marchlewskiego i towarzyszy, ZRP 
wespół z II Proletariatem 7iOrgani­
zował i>ierW!!Ze bojowe demonstra. 
Cie l·majowe w W'.lrszawie, Łodzi, 
Żyrardowie, które proklnmowały 'łze. 
reg haseł politycznych i skierowały 
partię na szlak walki rewolU<'.yjnej. 

Szczery internacjonalizm Mar-
chlewskiego, jego nieustępliwa walka Tak znęcała się cenzura ear1k& nad k&illźkaml tow. Marchlewskiego. 
z oportunizmem i nacjonalizmem w Całe strony Jego dzieł upstrzone •Il „stempelkami" cenzora, kt.óry za 
obronie marksizmu, były łll rewolu• I oierał pieczołowicie takie słowa jak „Polska", „walka klas" „zabór" i łp. 
cyjn11 siłą, która torowała Marchlew· :1UłępuJlo\C Je na maralnesie „loj&ln ymP• wyra.m.mi. 

Pewnego wieczoru siedziałem wraz 
z bratem i innymi studentami w ma· 
łej, monachijskiej kawiarence. W jtl· 
dnej z tych, które w owych czasach 
były siedliskiem twórctej i wolnej 
myśli, gdzie gromadzili się art-yści, 
literaci, rewolucjoniści. Owego wie• 
czoru, gdy tak siedzie1fśmy pogrąże· 
ini w ciekawej rozmowie, w pe-Wnej 
chwili wszedł do kawiarni jakiś męż 
czyzna. Miał miłą, pociągłą twarz, 
wysokie, myślące czoło. Gdy tylko 
przestąpił pr6g kawiarni .i usiadł 
przy stoliku, natychmiast otoczył go 

Je~cH dwukrotnie z&tknąłem się 
później w Monachium z Julianem 
Mtttthlewskim. Drugi raż - było to 
:1n6w w tej samej kawiarence, za 
tr2ecim rar:etn1 na ulicy. Poznał mnie 
z dllleka, przystanął na chwil,, a do· 
wiedl!law1121 sitt, źe wracam rychło 
do Poltlr.I, prąekazał mi p·ozdrowie­
nia dla ojc~ystł!go kraju. Odczuwało 
się vr ftlDl tf!łknot4l do Ojczyzny, do 
kl6r8j nie mbgł powrócić. 

Dzieła Marchlewskiego w Bibliotece Publicznej 
Wyje:łdźaj~e '3 Monachium unio­

&łeirt w pamięci niceym niezatarte 
ws„omnlebiQ tamtych spotkań. Gdy 
potem w Łodzi spotykftllśmy się 
znow H współtowarzyszllłni potajem 
nie, mu&iał&m bez konc:a opowiadać 
koleg01l'l o Julianie Marchlewskim . 

* * * 
A !{ent!-11':) burżuazji, szerzącą w 

fJOlskicj kh\sie robotniczej za• 
razt O!>Ortunizmu i nacjonalizmu, 
była piłsurkzykowska PPS. Wysil'd 
jej szły w kierunku rozbicia klawwe· 
go sojuszu polskiej i rosyjskiej kJa· 
sy robotniczej. i powiązania polskie­
go proletariatu z polską burżuazją 
więzami rzekomo wspólnego .,intere­
su narodowego". Tendencje te wystą· 
piły zwłaszcza jaskrawo w okresie 
rewolucji 1905- 6 roku, kiedy ustami 
Daszyńskleito !'!'S potępiła wspólną 
walkę pol~kU1 ro;;yjskich robotni· 
ków z earatem U'!liłowała ich skłó· 

Łódź nie posiadała uniwersytetu. 
Do matury mogli dobrnąć tylko sy­
nowie fabrykantów, kupców, za­
sobniejszych rzemieślników. Syno­
wie, córki robotników, biuralistów, 
pobierających po 60 złotych mie­
sięcmej pensji - dz.ieci bezrobot­
nych zaledwie przechodziły 
przez „powszechniak". Z kursów 
wieczorowych, gdy się nie miało 
dwudziestu e;łotycb miesięcznie na 
.,czesne", te.t trreba było rezygno-
wać. -

Łódź jednak miała swói uniwer­
sytet - swoje źródło wiedzy. Była 
nim Biblioteka Publiczna przy uli­
cy Andmeja 14. 

Dr. J. B. Metrchlew~ki. 

FIZJOKRATYZM 
W DAWNEJ POLSCE. 

Odbltk.a I „Blłłlott1ki Wa,uawatcl~." 

Praca J . B. M;11 ;.hlews kiego wydana w 1897 roku 
pod Nr. i903 ,'3ł w Bibliotece lm. WaryJisJ;.,t>r" 

za łia_' &torowana 
w t,odzł 

• • • 
Już przed 10 rano stawali pod 

drzwiami, w demnej sionce Biblio~ 
teki ludzie, spragnieni nauki, spra­
gnieni wiedzy. W eiemnym pr.z:ed­
sionku - kupowali karty wejści·a -
ró7..owe dla mężczyzn, i,ielone dla 
kobiet. Karty wejścia za 10 groszy. 

Bezrobotni wyciągali ~ kieseeni 
legitymacje swego nieszczęśc·ia. To 
uprawniało ich do otrzymanfa b~­
płatnie białych kart wstępu. Siadali 
więc wygodnie w krzesłach - kła­
dąc przed sobą książki i czytali, 
uczyli się. Takie posiedzenia trwały 
nierzadko do 9 wiecu.orem, kiedy to 
dawano sygnał rzamknięciQ lokalu. 
Mrugnęły jasne lampy - trzeba 

było oddać ksiątld, opuścić ciepłą 
salkę, gdUe w czasie rlii11ny i bez­
robocioa było tak przytulnii.e, tak 
wspan:hUe ciepfo. 

• • • 
Personel Biblioteki. był wyjątko­

wy. To byli doradcy, którzy kiero­
wali czyteln~kiem. Sfary, siwy pan 
:r. <Wiwace.nym pierścionkiem ,.pan 
z sygnetem" - siwowłosa pani -
nie enamy już ich nazwask - wJe­
dzieli, co dawać czytelrtikowi do rę­
ki. Nisk·ie drzwi - prze.z które wy­
dawano książki - słyszały niejedne 
szeptem prowadrlone rozmowy. 

- K.apitał? Chcecie studiować 
Kapłtał? Radz~ wam przed t ym 
przeczytać książeczkę oMarchl~w­
skiego „o doc-bodzie". To wam ułn­
t~ później czytanie Marksa - mó­
w.ił szeptem „pan z sygnetem". „ • 4 

Marchlewskli - <lob~ był enen.y 

Łodzi. Jeden z współtw6rców 
MOPR-u - stary robotnik od Po­
znańskiego - przed ćwierć wie­
roiem miał tu jeszcu.e spory zastęp 
osobistych znajomych i przyjaciół. 
Wiele jego książek stało na półkach 
Biblioteki Publicznej. że je czytano 
nainiętn:ie - można jeszcze dziś 
stwierdzić z całą pewnością. Swiad­
czą o tym zapiski, umiese:czane na 
marginesach książek. Zapiski rob-io• 
ne przez przyjaciół, przez sympaty­
ków, a często i prz& wrogów. Na­
miętne polemiki czytelnicze, wy­
krzyktiiiki, rznak.i 11:apytan1a, uwagi. 
Słowa sympatid i wdi,ięcrmości dla 
wielkiego bojownika sprawy prole­
tariatu. 

Przed ćWiierć wiekiem - gdy 
zmarł Marchlewski, 0 którym na­
wet wrogowie pl.sali, re był jednym 
z najwybitniejszych polskich komu­
nistów i uCllOnyrn światowej l'n.lary 
- trudno było w Bibliotece dotrzeć 
do książek Marchlewskiego. :Egzem­
platity było mało - czytelników 
mnóstwo. Czytali go robotnicy i !ln­
teligenoi, czytali pracujący i bez­
robotni. Ks,iążki Marchlewskiego 
były czytane bez przerwy. 

Pewnego dnia ,,pan z sygnetem" 
- zamiast żądanego „Fiizjokraty~­
mu" położył na półce, odgradzającej 
bibliotekę od C2ytelnl, broszurę 
„Jak 1 o co walczyć". 

Zniecierpliwfony czytelnik spoj­
rzał na niego ir.e 7.dumieniem. 

- To - równie-i Ma.rchlew.ki! 
J, Kanki - to pseudonim March­
lewskiego! - padła odpowiedf.. 

~ • «: 
·wdlu 

de.iałacze rewolueyjll!i, mieli sw6j 
uniwersytet w murach Biblioteki 
Publicznej. Tutaj Podsuwano ł)Obie 
pod szkłem prrei:ródek, oddizielają~ 
cych. czytelników, odezwy KPP. 
Książk·i mai.ikS'istowskiie, dzieła r~ 
wolucyjne - oeyta.ne tuta..J byly pil• 
n.ie przez zn·paleńców, przez robot­
ników, pnez betzrobotn~cb. 

A tymczasem imię jego stawało sif' 
coraz bardzl•j głofoe. Przez grani'~"" 
dociarały do nas wieści o jego dzia· 
łalno!ci w Niemoech. 

„ • „ 
Jedno~elnie 11ar&1tała fala rewo­

lucyjrta w Rolilji. W kraju wrzało. W 
1905 r. powrócił Marchlewski do Pol· 
sir.i, etając; na czele ruchu rewolucyj­
nego. 

Z '\Welklej biblioteki. ma.rk!lllłow­
sko - społeczno - ekonomiw...nej rte 
wiele prne-trwafo wojnę hitlerow­
ską. To, co itdołano uchrońdć przed 
okui>antem, t.o już dziś białe krUki 
wydawnicze. 
Pozosteły cztery ksi~źki MarcJl.. 

lewskiego r; oWycb et.asów. „Ft~ 
kratyDD w cławneJ P.._" - „Sto­
sunki llPO'łecno - flkonomlome ~ 
pan.owa.nieba Pl'Wlkłm" - „o -. 
chodzie" 1 ,,Anłysemlt:vaa a rohoł· • 
nicy" uratowane prr.e2 per&onel Bi­
blioteki. „.Jak i o eo walcąe" -
przepadło, zniSUtt.One ręką hitle.row 
ską. Ksdąźeel.ka ta nałeżała do naJ­
ba.rdziej d!.yba spracowanych naj­
bardziej namiętnie czytanych' spo­
śród wszystkiidi książek tej biblic­
telt'i. 

J'ui wicl'Mce, w !S lał od ~ 
towaniyrn.a Marchlewllkieco, robot­
ni~ Łódź mów czytać bęcbie N• 
k~. Znó1V Wesnw.t c1CJ ~­
nyoh ritlt Jel'o dsłela Nltoblle!P' -
li du.mą, że wie„ tpn.wa, e llł6r' 
walczył Mareblewalcł, .wycięi)'la .., 

: -

I --

WARSZAWA 
• AK t 4Dl .'< WINCINT!Oll •AAllOa 

ltłtł „„, ' '-- ,.. ..... """-·--Jlasll)'m kra.Jo, ie inrrciłtJia • ea-
11121 św~ ' • Wyd&Wlllełwo z ron 191,-własno ' 

ibllołekł Ina. Warriskłen w Łod1 
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z koła ···w·ychow-ania part • y1neg-o 
_„=y~::z":iewari::m;; :~~:J.~e~ ·o obr ze p r zygot o 1· ~wiadczyla w swym wystąpie- ""'7' a n a 
mu, na konferencji wyborc~ej do 
Klłmitetu Fabrycznego PZPB .~ I J IJ 
Nr 3, przodownica tow. Okrój. • „on erenc a Wf.I orcza IW 

przeprowr.adzona 
PZPB Nr 3 

pracować planowo, rytmicznie I 
bez "Erywów, dawać konkretne 
zadania, konsekwentnie kontrolo 
wać ich wypełnienie i najścm;iJ 
związać się z masami bezpart.YJ-
nyml. • W tych ldlku słowach zobra- • 

zawała tow. Oltró.i dticba, któ- Poważny wkład pracy I neJ orsanJzaejl nie może za.lora zwy Bawełnianego iz.ezwolenia na kupno 
rym była przeniknięta konferPn- organizacji partyjnej clęsko wypełnić trudnyoh zadań, sta wlertark.i. 
cja wyborcza „Trójki Bawełnia- · wią.nych przez Rząd l Partię. Tow. Szewczykowa. odznacz.ona 
n,..J·". Jest zrozumiałe, że bez p_oważne- ki · d · · • - wyso m1 o znac:zemam1 panstwo-

N ic d'liwnego Z1łoga PZPB Nr 3 . go '~kładu prac~ organiza~I par -Rzeczowa krytyka wymi, pnodownica pracy, tow. Kłe-
v.rrnurowala n'.ejedną cegiełkę do tyJnej me udałoby się uzyskac tych • k t k żek, sekretarz. organi12:acjd oddiz.iało'-
b udu 1:!cego s:ę gmachu socjalizmu osiągnięć. To orga·nizacja partyjna I samo rv y a wej oskarż.a.ją n Lektórych majstrów 
w P olsce. m~;i;e s:.ę wyka7 ac' n i·eJ"ed- potrafiła zmob ili12:ować całą :;ałogę S · s 1 h b k lek' d v - · prawO'Zdanie sekret arz.a tow. Ja l a owyc o ra op i na ro-
n ,vm poważn,·m osiągn 'ęci·em. do walki o ilość i jakość produkcji. b ~ ikami N · t z 1 - T · na Tomy te zasadnicze proble- o.n • a maJs ra a azę na-P bn :3-letni 7051_3 1 w PZPB Nr 3 o orgam?:acja podstawowa oddzic;- 1 · od · · k ć · "d · 

I ł my naświetliło pod kątem ostrej, ezy g. zmami cze a , az p_rzyJ zie 
zal{')11czony 2 .!!rudl'.ia 194.9 roku. i ri- ywa a na pracę grup partyjnych, t k B k 

C> ·t t · L" · i: b" n.eczuwej krytyki I samokrytyki. ; usunąc us er ę w. .maszyme. ra 
ko1ić prod11kc.1·i podn1·osła s1·„ z 4'l.,22 agi a orow, igi &o ie t, na bezpa-r- d b h ed k t k d " - t · h b ó W dobrze opracowanym, treściwym ro nyc . narz _ _ z1, Ja sz .. czo e .o 
Pr oc. w I k1vartale do 74,31 proc. YJnyc ro otn!k w i potrafiła wl:ić k b d · h · · t · i obfitującym w materiał cyfrowy r:zy_s_zczenia rosi.en, o n l!Za wy aJ.-w IV kwa rtale. w me swo.1 en uz1azm pracy i swą w 1 dk h 1 · oraz • faktyczny sprawozdaniu, j.a- nosc pracy. ?'ie u wy1>a ac T'..J.e 

I chocla :i; Zakładowy Komitet ' ' '0 ę zwyc .('.stwa. ko też w toku dyskusji nie silono dosfute<:"zna opieka personelu tech-
Ol'rnńców P ti·ltc,iu nic wykazuje Sposohy I dro<,i wykonania pia się na p'ekne słówka ani ogóbiiko- nicznego i,vp~ywa na n~e"."'ykonanie 
się o•tatnio po\vażniejsza rlzia- nów .,produkcyjnych i nla rod- we deklaracje. Najcenniejszą bodaj baz ~rzez wi~lu I'?botmkow. Orga-
l r ln o;:c:ią, chociaż sekretarz pod- stawowej organtzadi party,incJ cechą sprav;ozdan:.a i dyskusji było ~zac_Ja party3na 1 .r ada tiakładowa 
stawem-ej org~ 'lizacji partyjuej oraz każdego członka Partii - kr~·tyC711e ł sanmkrytyc:me pokazy- me mteresowały się dostatecznie 
tow. Toma nic wspomniał w w walce o plan. oto zagadnienia, wanie żywych. dz~ałających ludzi. tymi sprawami i nie badały przy-
:;;wym SIJra" ";y,daniu ·o tym bra- nad którrmi rad:rili ,delegaci. Towarzysze mówili z uznaniem 0 czyn niewykonania nonn. 
ku, to jcdn?k:i.e stwierdzić trze- _Towarzysze z „Bawein'.anc j Trój- przodownikach pracy, o dobrych ak 
ba, że konferencja przeszła w k1'' przyswoili sobię dobrze jedną z tyw!stach i aktywistkach partyj- . Naleiy pamiętać 
PZPB Nr 3 w u wiele silniej- podstawowych za<Sad markstzmu - nych, 1be<zpnTty.}11ych entuejastach 1

1 
0 kobi~tach 

szym stopniu n;ż gdzie ind~ej leninizmu, że żywiołowość jest źró- pracy, lecz zara.zem bezkompromi-
pod znakiem walki o pokój. diem wszelkiego OPortunizmu, że s~wo ~"'Skazywali na tych, _któl'ZY I Glo~ t~w. Szewcz~·kowej, ~tóra mó 

. Towarzysze zuówno ci, którzy za poleganie na żywiołowym procesie, rue stoJą jeszcze na wyso~osci za- wiła. „My, kobiety, dązY1.:'1y d.o 
b1erali głos, jak również ci, którzy „jakoś się z.robi" - to prawie pew- dania. w toku dyskusji delegaci z pokoju ~ będziemy z ws~!stk1ch sil 
duchali, zdawali sobie doskonale ne niepowodzenie. dumą •mówili 0 swoich osiągnię- j ~racowac, aby go o~ron1c, ~le nale 
sprawę, że kążdy dodatkuwy metr .z własnego 'doświadczenia popeł- ciach, ale jednocześnie u jawil'.·ano zy na.m w tym pomoc", - me może 
wyprodukowany w okresie sprawoz monych p;tez sieb ie błędów na po- błędy, braki, nieświadomÓść i rzlą j przejść bez echa. Usterki wystę­
dawczym ponad plan, że kaidy do- czątku ub1egłego roku wyniosła par wolę, nazywa.,jąc '1-"Szystko j wszy.'ri- ł pujqce w pracy należy bezwzglę­
d!ltkowy pr?cent ~rimy, to n?WY tyjna organizacja PZPB nr 3 tę ldeb po Imieniu. Dlatego konferen-: dnie usunąć. Będzie to jednym z 
cios w oboz pcdzegaczy WOJCn- prawdę, że bez organizującej kie- cja wyborcza „Trójki Bawełnianej" j najważniejszych ·zadań now oobra-
nych. I rowniczcj i przodującej roli ~artyj- była prawdziwą szkolą l\rychowania. nego Komitetu F11bl'y cznego. 

•... „ ..... Mi~d·;i„p;·;~d~·;·;i;;„·;;~~Y.„.„„.. :::;:~e:1~io~~ t~~~~~w:e~~ za ~:~~:~~~;~ r:t~~~~L i~~ł: 
Pode1·m · b • · dl f I · Najważniejsze zadania rzystano i nie spopularyzowano w u7ą zo ow1ązan1a ugo a owe dostateczny sposób cennej inicjaty-

N ajważniejszym zadailliem, stoją- 1 \VY 13-.tu tkaczek oddział'.1 B, h.-tóre 
cym prrzed rzakładami, a wlęc I na czesć 8 Marca zobov.Tlązały się 

przed parlyjną · organizacją, jest ; dokształcać fachowo swoje koleżan­
wykona.nie i przekroczenie pl-anu l ki i zobowiązania swoje wykonały 
prOdukcyJne&"o, walka o jakość pro- I z honorem. Na 182 uczestników 
dukcji, o rentowność p1uedsiębior- •szkolenia part~jnego jest tylko 30 
stwa. Jakie drogi do tego prowa- j kobiet. Zbyt mało wysuwa się ko­
dzą, co należy usprawnić, zmienić, . lety, przodownice pracy i aktywi!lt 
ulepszyć, z czym należy vtal~yć, 'ki społeczne na bardziej odpowie­
ażeby odnieść z,•,....ycięstwo? 'l'rzeba I dzlalne stanowiska. Należy kobtety 
przeprowadzić wytężoną walkę o : śmielej włączać do ekip łączności 
zmniejszenie do minimum posto- I miasta ze wsią. 
je ma~y~, o przy.spre-s~ni.e i u- I Uświadomione robotnice lepiej 
sprawrueme remontow. Nłe iest do- niż mężczyźni potrafią wytłumaczyć 
P~czali:e, aby z ~wodu br~ku biedniaczce i średniaczce, że jedy­
wiertark1 w "'.arsztame mechamcz- nym sposobem wiodącym do leps.le 
n~ przędzalni. rem~nty masz~ o- go jutra jest przejście do wyższych 
P . ano niepotnre~me. na długie go i lepszych form gospodarowania, do 
d~ny,. co przyczynia SJ.ę do powsta- uspółdzielczenia wsi. 
n:a m1lion.owy~h str3:t dla. _Przedsię- Musimy się szybko uwijać _ mi' 
b'.orstwa i l?anst wa l obruza rz:arob- wł tow. Herbichowa _ bo dokąd za 
ki robotnikow. jedziemy, Jeśli jedną nogą będziemy 

Co uniemożliwia kupno wiertarki, staci na parowozie a drugą na wozie 
której koszt w ynosi 40 tysięcy zło- wiejskim. 
tych, a brak przynosi milioMwe Towarzysze z PZPB Nr. 3 wierzą, 
si.Taty? Według v.--yjaśnień naczel- że nowoobrany Komitet Fabryczny 
nego dyrektora, tow. Radzikowskie- „Trójki Bawełnianej" wyciągnie słu 
go, administracja fabryki pomimo szne wnioski z przebiegu konferen­
usilnych starań nie może uzyskać w cji i w tej dziedzinie. 

T1>w. Rysza~d Kłys, młody dziewiarz - przodownik pracy s PZPDz 
Nr 5 - PodJął długofalowe zobowiązanie produkcyjne, wzywa.jąc swych 

kolegów do pójścia śladami tow. Małlklewki • I Centralnym Zarządzie ~.zemy.słu Delegaci szeroko omawiali ko-

Chciałbym, aby się wszyscy dowiedzieli, co ja o „nich'' myślę 

czy1e1n;cy···~~·o1o·s·u1·~··· demaskuia. 
~wierzqniec zbója sa·n1a 

„'l'ow«rzy~two PrzyjaciJł Zwie· ry ryje doły· pod pokojein świata 
l'Z:ft'' nie może, zdaje się, uskarża~ (wiadomo - Churchill); ·2) łysy, 
na n iewłaściwy sto3unek mieszkań- ,,biały" wałach w cu~laeh amerykai1· 
ców naszego miasta (tudzież na- skich masztalarzy wojennych (1·zecz 
szcgo województwa) do przedstawi- jasna - Anders); 3) paskudna, w~·­
cicli tzw. fauny. Co tu dużo gadać: leniała kwoka, wysiadują.ca hitlerow­
lubimy ,,zwierzaki" i chętnie manife- skie jaja (naturalnie - Adenauer); 
&tujemv swój, że tak powiem, senty- 4) watykańska papuga na dolarowym 
lllen t do nich. Choćbv w nostaci cie- łańcuszku (oczywiście - de Gaspe­
~.tych wizyt, jakie składainy w łódź'. ri); 5) pająk-krzyżak, 1.-tóry śnuje 
ld m ZOO, gdy ntianowicie z wałów- sieć wojenną i chwyta w nią podstęp­
ką po<l pach~ (chleb, jabłka, pęczki nie różne „zachodnie" drobne muchy 
marr'heY;ki ito.) ganiamy do zmyśl- (nikt inny, tylko - Acheson); 6) 
nyclt p;:iwianów, zalotnej hipopotami- długodzioby sęp faszystowski, czyha­
cy I.u~i, wesołych misiów, wybit nie jący na padlinę trzeciej wojny (rzecz 
;nteli~t.>' tnej s~onicy, uciesznych szo- prosta - de Gatiłle); 7) gh1pawe 
i1ów-p·>1czy, zgrabnych clanielów i in- oślisko, które w Polsce dostało moc­
nych naszych czworonog ich (i nie no po uszach, a które dziś pęta się 
czworonogich), bo są wśród nich np; po łączce marshallówskiej w darem­
i p~aid) - ulubieńców. nym po!<zukiwaniu „dobrego żłobu" 
Zgoła inaczej wygląda spr awa, je- (Mikołajczyk); 8) wstrętna ropu· 

~li chodzi o urządzony ostat nio na cha, rozdęta jadem imperialistyczno­
!a mach naszej gazety „Zwierzyniec faszystowskim (Tito); 9) krwawy 
:lbój.i Sama". Zwierzyniec ów zwie· byk, który tępi sobie rogi w zapa­
t'zili n'.!•i Czytelaicy, lE>cz byna jmniej I sach z walczącym o wolność naro­
:ric pvd kątem sympatii dla znajdu- dcm hiszpańskim (Fr(lnco) i wresz­
ja:yd1 się w mm zwierząt, lee.i ogól- cie - 10) ,.socjaldemokł'at~'czny" 
nl'j oc.;razy, nienawiści i gorącego szczur labourzystowski, któremu pu­
oburzenia. Inna rzecz, że dobraliśmy łapka. marshallows-ka przycięła „rzą­
lu „okazy", k tóre stanowią prawdzi· dowy i urzędowy" ogon (Attlee). 
wą za~ałę świa~~ _zwie~żęcego ~ któ- Niektórz:r spośród zwiedzających 
r~ ~nozna znalez~ J~dyme w ~rnJoh~d- ZOO przychodzq. z „wałówką" dla 
f'.leJSzym ZOO S\~ tatowego 1mpena: zwierząt. Niektórzy. spośród Czytelni­
hzmu. No, bo wezmy tylk~ w kole}' ków, którzy brali udział w naszym 
eości: 1) w3t ri;'.tny, st11 ry wieprz, kto- konkursie, przynieśli w darze zwie­

\. 

Rys. H • ,. "" :. Pacoc.hc:, uc2ei 
s ,::;r.„ ·""" :.;;1:.d :;:;;-koły 

:. - :.. „„. - .._, j 

izętom Zbója Sama już nie „wałów· 
kę", a!e prawdziwe, mocne ,,wały" -
jedne z tych, jakich pragnąca pokoju 
ludzkość nie szczędzi plugawym im­
perialistom i szczekliwym podżega­
czom wojennym. 

Wypowiedziawszy w pełnych obu­
rz1~11ia słowach, co każdy uczciwy czło 
· . ick myśli o „okazach" nasze!?'o kon­

'H ou, czeladnik piekarni PSS w 
"01•· rrie. Ignacy Frączak, kończy list 

' :~puhcym wierszykiem: 

Tl.rmi;1 r~ hr)k kominy .• 
•ik ; W P P'l" ) ~:~ eh~ lą, 
• :.1 ':>:" n<1111 -- lt' p,z;i r r z;. 

• • - .:. A i it ~l\ in~ - Ch:n· 
r~ o~ć, 

~~ ·nom .. „ 

A oto fragment wierszowanej wy­
r.0wiedzi ucznia łódzkiego, Lesława 
Będziaka: 

Jeden z drugim mister Herod 
łaknie krwi i płaczu sierot, 
prair11ie ruin i za~łady .•• 
Lecz nie dadzą dranie rady: 
my im „11·ojnę pokażemy", 
płakać będą - o:ii, nie - my! 

W t.rafny, a. bardzo 118.tyrycz.ny ~osób 
kreśli sylwetki zwierząt Zbója Sama 
Marian Kowalik z Huty S11kła - BeJ·­
chów (k. Łowicza). Zwłaszcza dosko­
nale ujmuje Kowalik postać faszy­
;.: towskiego centaura, Andersa: 

Wpół jest Niem<'em, wpół Polakiem, 
wpół baronem, wpół pro:sta.kicm, · 
wpół eywilcm, 'l"pół żołdakiem, 
lecz za to CAŁYM ŁAJDAKIE:\I ! 

Nie omija Kowalik w swych cha -
rakterystykach i „ojca kułactwa pol­
skiego" - Mikołajczyka, tak opisu­
jąc jego karierę politycZ:ną: 

Robił w Polsce bałagan, 
zbiegł do „wujcia" na siano: 
zawiódł osioł siP srodze, 
nic nnt w żł<tby 11°ie dano.„ 

Poniewaź zvi.-icrzyniec nasz miał 
charakter „objazdowy", dotal'ł więc 
i na wieś - do Gielniowa, grn. Giel­
niów, pow. opoczyński. Otrzymaliś­
my stąd komentarze pióra .syna rol­
nika - Edwarda Cieflikowskiego. 

O CHURCHILLU: Taka świni po­
lityka, żeby ryj swój wszędzie wty­
kać, przeszło to już u niej w modę, 
żeby robić ludziom szkod~. Z tego mo­
że powstać chryja: nie pozbiera świ­
nia ryja. 

O żABIE TITO: Nie jest to nowi­
na żadna: żyć nie :noże on bez bagna. 
„ 'nie jest nowiną żadną, że się stoczy 
w'krótce na dno. 

O Al\IEP.YK.~ŃSKlM PAJĄ.KU, 
AfHF.S0'.'1IE: Pająk tam swą siatkę 
snuje. gdzie głód, brnd i teędzę czuj•. 
Gdy ::! ię wszyscy postawimy, świ1tt 

oczyścim z pajęczyny. 
,,Chciałbym zadokumentować s~ój 

stosunek do okazów· ze zwierzynca 
Zbója Sama - oświadcza W. Purzyń­
ski z Bełchatowa. - Otóż uważam, 
ie takie okazy powinny jak najszyb­
ciej zginąć z powierzchni ziemi. Osta­
tecznie można je potem dać wypchać 
i ulokować w którymś z muzeów ame­
rykańsldch lub angielskiclt. Jako do­
wód kultury atlantyckiej i w ogóle 
dla pożytku potomnych, że takie 
„coś" żyło między ludźmi w XX wie­
ku". 
„Protestuję! - pisze nauczycielka 

r; Wielur.ia, Julia Brzozuwska. -
Protestuję w imieniu zwierząt, które 
Wasz konkurs obraża! Porównanie 
np. Churchilla ze świnią je~t ciężką 
zniewagą dla„. świń! świnia - to 
pożyteczny element akcji „H", a 
Churchill tó składnik rozkładowej 
akcji „W" (wojennej). To samo. d<>­
t.yczy dwunożnej ropuchy Tito. Gdzież 
tu porównywać jad ropm:hy z jadem 
belgradzkiego żabiego króla? Jest, 
oezy\\<;ścic, to podobieństwo, że Tito 
ani rusz nie może wytrzymać bez 
bagna. 
Poświęciwszy szereg mo::nych szty 

chów poszczególnym ,.zwierzętom" 
naszego konkursu - ślusarz łódzki, 
Ludwik 'Wasz:kowski, parafrazuje na 
ich użytek znaną śpiewkę wojenną: 

„Wojenko, wojenko, już nie jesteś 
„pani'\ ludzie wcale nie są, ludzie 
wcale nie są w tobie :i:akochanl.„ 
Latwo cię rozdmuchać było za Hitle­
ra, lecz dziś jest inaczej, lecz dziś jest 
inaczej, inna atmosfera„. Nikt już 
dla bankierów nie chce łamać kośoi, 
przeciw wojnie stoi, przeciw wojnie 
stoi mur całej ludzkości„." 

A oto kilka fraszek Grzegorza Bis· 
kup;;;kiego z Pabianic : 

Franco 
Bardzo jest smutn:v :>adół 
zależny 011 L' S A b ':n!i•\w: 
frank >i1wdt1 f W tl 7. niżej , 
wysolt~ skończv · Franco. 

na dół, 

nieczność walki z absencją, spóż 
nieniami, łazikowstwem i marno 
trawstwem. $miało wyłuskiwali 
przyczyny złej pracy, złej jakoś 
ci produkcji. '!'am, gdzie partyjna 
organizacja nie stoi na poziomie, 
na przykład w Tkalni Nowej, 
tę1m dyscyplina jest niska, tam 
występuje nadmiernie wysoki od 
setek nieusprawiedliwionych nie 
obecności j · niska jeszcze jakość 
prndukcji. 

Tow. Radzikowski, naczelny dy­
rektor, mówiąc o wz1·astającej ilości 
odpadków w przęd:rnlni oddziału 
„A" podkreśla, ż~ jedną z przyczyn 
tego niepokojącego zjawiska jest 
słaba praca organizacji partyjnej. 

Drogi ugruntowania 
osiągnięć 

A więc, ja.ka jest droga ugruntowa 
nia dotyohczasowych osiągnięć i 

posuwania. się nap17:ód w przyśpie­
szonym tempie? Wystrzegać się nie 
bezpieczeństwa spoczywania na lau 
rach - odpowiadają tówarzysze. 
Jeszcze większa mobilizacja organi 
zacji partyjnej i każdego członka 
Partii. dla wzmocnienia roli kiero­
"'niczej i wychowawczej Partii na 
wszystkich odcinkach życia fabryki . 

„Przyrzekam konferencji - mówi 
tow. Kieżek - sekretarz organizacji 
oddziałowej przędzalni ś1'1ednioprzę 
dnej - że wszystko zrobię, ażeDy 
każdy członek Partii tej organhacji, 
którą ja kieruję, stał na wy>okofoi 
swego zadania. Trzeba ludzi wye:ho 
v;ywać ciągle i cierpliwie". 

Ażeby organizacja partyjq.a po 
trafiła przezwyciężyć w szystkie 
tl'udności i wypełnić stojące 
przed nią zadania, powinna po­
czynić dalsze kroki w kierunku 
opanowania .leniuowsko - stali­
nowskle~o stylu pracy, to znaczy 

Obecna na konferencji członek 
KC PZPR tow. Kozłowska. szeroko 
omówiła zadania organizacji part~ j 
nej w świetle uchwał m Plenun1, 
podkreślając konieczność szkolenia 
członków Partii, ciągłej pracy nad 
uświadomieniem bezpartyjnych i 
mobilizacji wszystkich towc>rzyszy 
party jnych i bezpartyjnych dla wy 
konania Planu 6 - letniego. 

Dalsze możliwości 

T>w. Uzdański, sekretarz Kom;tet:.t 
Łódzkiego, podsumowując dysku · 

sję, wskazał na podsta\vie crfro-
1J1:ych danych, jakie ogromne możli„ 
wości kryją się w niewykorzysta­
nych jeszcze t>rzcz fabrykę rezer­
wach. Miliony metrów tkanin traci 
Państwo z powodu niepotrzebnych: 
postojów, nieplanowego remoniu 
maszyn, jeszcze ii powodu dużej 
absencji na niektórych oddziałach; 
niedostatec-.tnej walki z marnotraw ... 
stwem. Zadaniem partyjne; o:rgam"'! 
zacji je.st stałe podwy-ższanie pO'Zio-­
mu swej pracy, oozwzględna w al­
ka rz wrogiem klasowym, Ciągłe 
wychowanie mas bezpartyjnyc h ł 
zwiększona opieka nad przodO\uU 
I.ami i przodownicami pracy. · 

<\} 8 i !-

p1·zebieg konferencj i wskazu je, 
że organizacja partyjna „Trój­

ki Bawełnianej" dorosła do zadan, 
które przed nią wyrastają i że z?sta 
ną w pełni urzeczy·wistndone koncJ ... 
we słowa tow. Tomy: 

„\V imieniu organizacji podstawo­
wej za.pewni.l.m Komitet Centralny 
naszej Partii i Jej Przewodnłcząct."­
iro, Tow. Bieruta, źe zmobilizujemy 
cal'\ załogę fabryczną, do wykona­
nia tych ogromnych zadań Jakie 
przed nami stoją". 
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Ekipa łączności Pss· we wsi· Lgota Mała 
Ubiegłej niedzieli ekipa ltlcznoiści 

przy PSS odwiedziła wieś Lgota Ma­
ła, w powiecie radomszczańskim. 
Wchodzący w skład ekipy elektrycy 
przyłączyli do sieci dwa gospodar­
stwa chłopów małorolnych. Dzięki 
podzi"lleniu i;ię przez nich na dwie 
grupy i wprowadzeniu wspólzawoó.­
n ictwa, elektrycy w rekordowym 
czasie urządzili instalacje elektrycz­
ne, a przybyli również przedstawi­
ciele elektrowni założyli liczniki i 
właczyii światło. 

·w ten sposób nasi robotnicy s·wą 
zespołową i pełną zapału pracą, dali 
naoczny przykład mieszkańcom wsi 
Lgota Mała, jakie wyniki przynosi 
praca 7"spdowa. 

We wsi tej zorganizowano k olo 
ZMP, do k tórego zapisało się od ra-o 
zu tej niedzieli ponad 14 młodyc.h 
chłopców i clziewcz::it. 
Mieszkańcy wsi Lgota Mała zobo· 

wiązali się wybudować nową d;ogę, 
ponieważ obecnie znajduje się w bar 
nzo złym stanie, lecz mają trudności 
z otrzymaniem kamieni, leżących bez 
użytecznie w byłym majątku Lgota. 
~amy nadzieję, że Starostwo Po­

wiatowe w Radomsku , widząc dobre 
r.hęci i zapał mieszkańców wsi Lgo­
ta Mała, przydzieli im kamienie, 
aby mogli wvkonać swe żobowiązn­
nia. 

W. Kądziela 
korespondent z PSS 
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Rys. Bolesł.:iw Ciupiński 

De Gasperi 
Mówił mu i\lar5hall: ja twój kraj 
Zmienię w amerykański raj. 
l tak jak zwykle w onym raju: 
Każdemu !.iszki Marsha(Jl) grają„ . 

Tito 
Jaka praca, taki plon, 
eo ZllS;ejesz - to pozbierasz, 
sieje Tito gwl!łt i zgon, 
zbierze za to kres - Hitlera. 

Jak jui wspomnieliśmy na wstępie, 
,.Tow. Przyjaciół Zwierząt" nie może 
się uska:·:i:ać na niewłaściwy stosu· 
nek mieszkańców naszego miast a 
i naszego w<.jewó<lztwa do przedsta­
wicieli fauny. Niemniej stwierdzić 
należy - świadczy o tyni choćby 
ton i treść przytoczonych v.ryżej wy­
powiedzi - iż kolosalne powodzenie, 
z jakim .;potkał się wśród Czytelni­
kó'v „Glo3u" - ,,Zwierzyniec Zbója 
Sama", nie wynika bynajmniej z U· 
czuć „sym;:mtii" czy „przyjaźni" dla 
przedstawionych przez nas zoologicz­
nych okazów imperializmu. To głę­
boka nienawiść, odraza i wstręt 
do wyzyskiwaczy gang3terów 
wojennych sprawiła, 1z tylu Czy. 
tebików wzieło ud:>:iał w naszy r1 
konkursie. TÓ gl ę1,ok !e i niezwykle 

I 
o;;ilne umi ~o 1qnie pc\ o: u. c;orąca chęć 
walki ,,. ;ct','o Q 1r<nir 1 ~<rLrn :denia<i­
kowania llulohóic1.ych „a! -0 mi5tów" 

oraz ich lokaj:,;twa była P"owodem, ii 
otrzymaliśmy ~ak wiele trafny.;h 
i celnych oi!po111iedzi, tyle satyrycz­
nych wiersz)ków i komentarzy pro­
zą, tyle ;r,łoś11wych rysunków, a 
wśród nich nawet albumiki zoologicz· 
ne, wyuydzające reprezentantów­
wojenneg:> zwierzyńca. 

Konkur<s nasz prze-widuje szereg 
nagród za trafne odcyfrowanie po· 
staci imperialistycznego zoo„ w jed­
nym z .rnjbliższych numerów „Gło­
su" zamieścimy listę osób, którym ta 
nagrody przypadły w udziale. Kie 
możemy Jednak tutaj oprzeć si'ę chę­
ci zacytowaz:ia charakterystycznych 
słów jedn'.!go z Czytelników: „nie Żł· 
dam żadnej nagrody, ale chciałbym 
bardzo, 'łby wszyscy się dowiedzieli, 
co ja o il kh myślę". „O nich" - to 
znaczy o „bohaterach" ,,Zwierzyńca 
Zbója Sa:na". Słowa powyższe pod­
kreślr>.ją dobitnie wyr.~żoną przez nas 
wyżej ocenę konkur.su: przyświeeało 
mu prze.ie wszystkim prag nienie po­
tęp ienia międzynarodowego bandy­
tyzmu impcrialhtyczncgo, silna wo­
la p1·zc ·iw.stawic~ia się w sz~ll;im za­
kusom wojenn.ym, obrona - p koju. 

Stef 
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Kroniko m. Kutno Każda ·wmur·owana cegła 
- to nasz udzial budowie pokoju 

Zjazd 
byłych wychowank6w 

I wykładowc6w 
Gimnazium im. Statzica 

w Zgierzu 
W jasnych '.Promieniach słoń· 

ca rosną mury potężnego gmachu, 
wznoszonego opodal „Boruty", w 
Zgierzu. Dźwięcznie stukają o 
czerwone cegły kielnie, lśnią świe­
żością sosnowe deski. Słychać 
wesołe głosy murarzy. Nareszcie 
mamy wiosnę ... 

wicz. (Patrz zdjęcie od lewej). Naj ścianę wysokości takiej a takiej Gdy skończą kurs, otrzymają dy Komitet Organizacyjny Zjaz~ 
młodsza z nich, .Jadzia Laśkiewicz itp. Padają pytania, padają mniej, plomy. i wtedy, albo pójdą się da Koleżeńskiego b. :Wychowanków 
liczy wszystkiego 16 lat, a jednak lub więcej dobre odpowiedzi. · ilej lksztai'.cić, 1ub lteż !POZ<>staną i Wykładowców Państwowego 
ona jest brygadzistką. Na ławkach starzy znajomi, u• na budowie. Koedukacyjnego Gimnazjum im. 

Jak im się pracuje? Zupełnie b~an.i w z~ane, watowane . spod - :z mojej ekipy kobiecej jestem St. Staszica w Zgierzu (<lawn. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 

W promieniach słońca, paradok· 
sem .wydają się postacie murarzy, 
opatulone w grube. watowane 
spodnie i kurtki. Ale wiosenne 
„ciepło" jest zawodne. Wiatry 
są jednak jeszcze chłodne, poranki 
zimne - o przeziębienie nie tru­
dno. 

dobrze. Praca jest przyjemna i m~ 1. ··kurtki. T-0 słuchacze. dwu zadowolony. Pra:!ę wykonują tak Szkoły Handlowej Zgromadzenia 
miła, zwłaszcza, gdy je>t pogoda. m1es1ęcznego .k~rsu · czeladi:1c~ego samo, jak mężczyźni, przejawia - Kupców w Zgierzu) zawiadamia, 
- A dlaczego wybrały sobie taki dla pracown1kow Przeds1ęb1or• ją wiele uzdolnień w nauce .. Po że Zjazd Koleżeński Wychowan­
zawód? - Nie tylko mężczyźni na stwa Budownictwa Przemysłowe kursi.e utworzę z nich dwie trójki l•ów i Wykładowców wymienio­
dają się ~o każdego zawodu. Czy go Nr. 2 w Zgierzu. · _i wtedy niech pokażą co potra nej szkoły z okresu lat 1906 -
my,„ kob1ety mamy być g~rsze? I w trzec~ej 'łayv·ce, od lewej sie r , 1939 odbędzie się w dniu 16 

38 Miejski Posterunek MO. 
Kłasc cegły na mur, to zachia dzi Jadw. ,iga Laśkiewicz, Teraz ią. kwietnia 1950 r. o godz. 10 w 

Że potrafią. wiele - możemy Zgierzu - Plac Kllińskiego 8. 

41 Straż Pożarna 
SO Zarząd "Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

l02 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

188 ._ Pow. Zakł. Ubezp . . Wza­
. jemnych, ul Narutowi· 

cza Nr 20 
IT ..... Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 

Na jednym z murów pracują 
zwinne postacie. Ubrane tak sa· 
mo w spodnie i kurtki, jedynie 
·chustki na głowie i zalo1ne loczki 
zdradzają, że to kobiety-murarki. 

Jest ich pięć. Jadwiga Laśkie · 
wicz, Stanisława Stawińska, Ja· 
j gusia Aleksandrzak, Janina Sko· 
nieczna i Stanisława Zygmunto · 

U~; podatkowe.za zagospodarowanie odłoeów 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform nie przekraczają 20 ha, :>:Wolnione 

Rolnych komunikuje, że ulgi w po są od opł~t. na · s·poł~czny Fundusz 
datku gruntowym i SFOR za zagos- Oszczędnosciowy Rolnictwa za rok 
podarowanie odłogów stosowane są 1949 ~ 1950. ?d zagospodarowanych 
w całej rozciągłości również w r. odłogow rolmcy płacą tylko 8 proc. 
1950. podatku gruntowego w drugim I 

trzecim roku użytkowania ziemi. 
Zarządzenie z 1948 r. wydane 

przez Ministi:ów: Rolnictwa I RR. 
Administracji Publicznej w sprawie 
likwidacji odłogów i związanych z 
tym ulg ..... wyraźnie mówi, że za· 
gospodarowane odłogi, które łącznie 
z gruntami własnymi użytkownika 

l\IIlnisterstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych wyjaśnia również. że od 
gruntów, które nieużytkowane były 
co najmniej od dwóch lat (odłogi)' 
rolnicy nie płacą podatku gruntowe 
go w okresie dwóch lat po ich za­
gospodarowaniu (obsianiu). 

sztuka - mówi śmiejąc się bry nie jest już brygadzistką, teraz 
gadzist'ka. Już my wam pokaże· jest poprostu uczennicą . • Gryzie 
my, jak się muruje! w zębach ołów~k, mozolą<: się nad 
Patrzę na .pracę tych młodych skomp1ilkowanymi obliczeniami. 

kobiet, myśląc. Nie jeden wyobra Od . czasu do czasu zagląda do 
ża sobie, że do murarki potrzeba zeszytu ko1egi, porównując wy 

Przg PHP UJ Hutnle nie byle jakiej siły, mocnych, ży- niki. Od okien, w piątej i ()­
lastych rąk. Słyszało się wiele statniej ławce, siedzą jej ,,pod-now tal Klub ac1·ona1·11atoro· w o zawrotach głowy, o wielkim cię władne". Wszyscy z uwagą wy p . . . żarze cegieł, czy zaprawy murar •· słuchują słów wykładowcy tow. 

„ skiej ..- a tutaj, drobne kobiety Aleksandra Zalewskiego, 'za parę 

W ub!egłą sobotę odbyło się downików i racjonalizatorów ·N murują. V Istnieją przecież tran· dni przecież egzaminy, i. tu tyle 
w KutniJ zebranie kolejarzy _ odbudowie Polski Ludowej" wy- sportery, dźwigi, system trójko- jeszcze .brakuje... . 

głosił sekretarz Komitetu Kolejo \vy. Praca murarza nie polega Przedmiotów jest razem dzie-
przo~owników pracy ~ racjonali- wego tow. Pęczek. już na mordowaniu się aż do os- sięć. Obejmują one wiadomo­
zatorow. Na zebrame, oprócz Po ciekawej dyskusji przystą- tatniego 'potu. Najcięższą robotę ści zawodowe i ogólnokształcące. 
przodowników pracy i racjonali- piono do wyborów Zarządu Klu · wykonuj.e za człowieka maszyna. Nauka odbywa się codziennie, 
za.toróV.:, przyb:>:li: sekretarz Ko- bu Racjonalizatorów. " I • .• • .. t:wa kil~a godzin. Do .,~odziny 
mitętU' . rzfR~' toW.' Pęcze~ .· Do • Zarządtt· zo„.'lli wYhrani: „. . _ ,, „ •. ,,1 • ... dwunastęJ _:.' wszy;s~.pr-a~ą na 

być pewni. Pojęcie o braku zdol Uczestnicy Zjazdu proszeni są 
ności zawodowych u kobiet stało 0 przekazanie na pokrycie kosz­
się już przeżytkiem, bezsensow • tów organizacyjnych po zł. 1000 
nym przesądem. Coraz więcej ko od osoby na PKO Łódź VII-212 
biet pracuje na odpowiedzialnych właściciel konta: Państwowy 
stanowiskach, coraz większy jest Bank Rolny w Zgierzu na kont<> 
wachlarz zawodów, w których za 113/58 w terminie do dnia 10 
trudnione są kobiety, wszystkie kwietnia br. 
spełniają swe obowiązki dobrze Bliższych informacji w sprawie 
i sumiennie. Zjazdu udzielać będzie Sekreta· 

W Polsce Ludowej kobiety bio riat Komitetu Organizacyjnego 
rą udział w budowaniu nowego (lokal szkolny) Zgier~, Plac Kifo\ 
ustroju, w utrwaleniu pokoju. Każ skiego Nr 8, gdzie również w 
dy metr tkanin~ ich rękami wypro dniu 15 kwietnia br. wydawane 
dukowany, każda wmurowana ceg będą karty uczesblictwa. 
ła, każdy kilometr położo • Zainteresowanym, na życzenie 
nych szyn - jest tego namacal· j karty uczestnictwa zostaną prze-
nym dowodem. J el. słane pocztą. 

Biblioteka Miejska w Kutnie 
krzewi oświatę i kulturę 

Biblioteka Miejska w Kutnie 
utworzona w 1948 roku posiada 
obecnie ponad 3 tysiące tomów 
książek beletrystycznych i nauko 
wych. 
Prag~ąc rozb':ldować tę poży­

teczną placówkę, Zarząd Miejski 
w Kutnie przyznał na zakup ksią 
żek w bieżącym roku sumę pół 
miliona złotych. 

Z biblioteki korzysta ok<>ło 550 
czytelników rekrutujących się 
przeważnie z młodzieży szkoln~j. 
Na ogólną ilość czytają'cych mło 
dzież szkolna stanowi ?O procent. 

Ruch w Bibliotece Miejskiej 
jest duży. Dziennie przewija się 
tu od 110 do 170 czytelników, wy 
pozyczających książki do domu. 
Tuż obok biblioteki znajduje 

się bardzo przyjemna ł estetycz­
nie urządzona czytelnia, w któ· 
rej obok tygodników i miesięcz· 
ników polskich, znajdujemy rów• 
nież tygodniki radzieckie. Jed· 
nym niedociągnięciem jest brak 
dzienników w czytelni, a ustęrJt~ 
tę można łatwo usuną<:. 

Należy równiez zaznaczy~, ~e 
biblioteka posiada bogaty księgo 
zbiór dzieł Marksa, Engelsa, L.e-
nina i Stalina. ' · 

„ 
·wsi 

prze:w9._qnicz~c~:· zw~ążku Zawodo tow. · Tołczyk · - przewodniczący„ „J~, LaskieWicz Ja:~wiga, człone~ budowie, jako. murarze„. · cieśle, 
wego Kolejarzy tow:„ Fangrll't, tow.: Guis' .;o.:. zastępca 'prżewodni' ~~1?z~u_ dZ!lw-?~o\i~„;.r.a~?\Y~lY\ ·zbrojarze, a potem ·id"ą i:ia wykła 
przedstawiciel dyrekcji PKP ob. czącego, tow. Wraga - sekretarz . w u o~n1c w_a, zo ov:iązuJę dy. Wieczorami przerabiają ma· 
Padzik oraz naczelnicy wydzi'l-1 oraz tow. Teski _i ob. Kubiak - się w.ykonac zadania na mn12 pr~y teriał w domu, odrabiając za· 
łów. . członkowie. . padaJ~Ce w r?ku _ 1950, w ;za:iie dania. Ośrodek łódzki Związku Aka- logicznego Łódzkiej AkademU 

Referat na temat „Rola przo· (h) 0~ dm~ 1 kwietnia do 1 pazdzier * * * demfokiej Młodzieży Polskiej Lekars~iej'. . . 
mka, w 130 procentach". Tak Ja n1·e mam w1·e1u. fachowców z Czołowki I k rsk"" "AM-n ·Mll 

I b · · b d · zorganizował kilka czołówek le- . . e ~ °"•u X: ""· 
Pracownicy Oele" .. atury Centrali . M. iosnei w las~u ;:~~\gf.0 ~~~~~=~i~z, ry::a;::!~~ sd?r10m~m1.~kszoś~Ó~lo. i~howm·· uz:a

1:;y-, karskich w celu udzielania porno wiedziły ostat~IO WSI~ ~oście-
E· 'ł i r · · · A t Al k „ 1 k 1 . . 

1 
J • • • • k. . rzyn w pow. sieradzkim l Kur.o-

. ło · d 'ł d ł dł f I owmez przez ga ę e .. san- Cieśli, zbrojarzy, to do niedawna cy e .'.1rspe.i. ucinosc1 wieJS I~J !Viec w pow. łódzkim> udziela: 
przys"fpu1ą 0 wspo zawo me wa ugo a owego drzak, Władysławę Aleksandrzak, niewyhialifikowani robotnicy. Bu W WOJ. łodzlnm. W skład czoło- Jąc około 300 porad. Czołówlij 

. . ~ . · . - • y z. .1 zwy 
1 
e e,-Stanisławę Stawińską i Janinę dowac' trzeba duz·o, postaw1"łem i·ch wek weszli· ab"olw·e11ci· nledycy I spotkał si·ę n·e kl s ~ 

Na apel tow. Markiewki pra- damiać w terenie rolników o Skonieczną. więc na <>dpowiedzialne roboty ny oraz studenci wyz.szych lat decznym przyJęc1em mieszkan-
cownicy Delegatury Centrali korzyści, jaką przynosi kontrak „Jedn<>cześnie wzywam wszyst- i z zadania wywiązują się dobrze. "vydziału lekarskiego i §tomato- ców obydwu wsi. 
M~maj~~~u ~~~ają~tj~i ~eymn~ ~~iliuzhl~~~n~ey~~a~~---------------------------------~·----~·­
do wspó4awodnictwa długofa- Gm i n n Y mi · Spółdzielniami. cza ko.Qiety-murarzy do podję 

Wzmóc . kontrolę w ·akcji kon- cia twórczej inicjatywy i dlugofa 
lowego z~bowiązują<: si~: traktacyjnej oraz dotrzymy !owego współzawodnictwa pracy, 
być punktualnymi, dbać o wać terminów odstaw tuczni- dla przedterminowego wykonania 

terminowe wykonanie sprawo- ków, prowadzić walkę z Planu 6-letniego, dla szybszej bu 
z~awczo~~i, osiczędz~ć na mate- pokątnym ubojem i handlem dowy podstaw socjalizmu w Pol­
riałach biurowych l w rozmo- i współpracować na tym odcin- sce. Każda cegła, to nasz udział 
wach telefonicznych, oszczędzać ku z powołanymi czynnikami. w budowie pokoju" - tak .brzmi 

·Jak. prac~e Ośrodek Maszynowy w Dobrej 
na .benzunie· i paliwie, dbać o . . . . d b · · · ł d · 

Podczas, gdy „w 1948, r. SOM I Nad sprawiiedlhvym rozdzia- tylko współpl;'acował ! ldero\V'„ 
w Dobrej licŻył zaledwie 3 siew I J:em ~aszyn rolniko~ czu- nictwel!l _SOM i brał uaział )f 
niki zbożowe i l traktor to w wa ko~1t~t członk~wsk1 yvyb~a- kontroh Jego prac~ ale os?biśeie 

. . · . . . . .' ny sposrod członkow społdziel- pracował przez kilka dm przy 
dobra k~nserwacJ·ę samochodu, P.owyzsze zobnw1ą.za~ie pod- umne zo ow1<1zame naJm o szeJ 

~ k · D l murarki w Polsce. 
usprawi:Jać zaJadunki ż~:w~a, p1~ało ~4. pracowni o~ e e-

* * "' (transpofty-przerzuty). Usw1a- gatury C. M., Łask 

b1ezącym roku do w:osennrc~ ni, k~ntrolujący i plan!-ljący pra remoncie pomieszczenia. tna 
prac w polu na U3ług~, mu.n l ce osrodka na zebraniach gro- SOM. Zapłaty za pracę nie 
średniorolnego chł0p1t 'są przr· madzkich. chciał przyją~ Fakt taki m(łgł 

W jednej z sal wykładowych gotowane 3 kompletnie .wyposa- Zbliżają się wiosenne prace w mieć miejsce dlatego, że ob. 

Robot.~ik -wzorowym kierownikie_m. sklepu 
l;'owszechna Spółdzielnia Spo- rownictwem ob. Bartela cieszy 

żywców w .Zduf1skiej Woli poza ~ię co raz większym zaufaniem 
licznymi sklepami spożywczymi ·kl'pujących. Dlaczego? 

Uniwersytetu Związków Zawodo· żone traktory, 14 . siewników polu. W Dobrej organizuje się Darnowski j-est ttiałorolnYbJ 
wych odbywa się lekcja. Temat - zbożowych i 1 nawozowy, 4 k,p- zebrania gromadzkie i układa się chłopem, ie rozumie co jemu l 
obliczenia budowlane. Jakiej gru paczki, 4 młocarnie sze1,okomłot plan zamówień na prace ma- wszystkim mało i średnioro}. 
bości · musi być fundament, aby ne, 2 snopowiązałki, 1 iniwiar- szyn ośrodka. Np. we wsi Do- nym chłopom daj,e ł może dać 
wytrzymał ciężar czterech kon · ka kopna, 1 silnik spalinowy i b~erz~ów, ~romaqa Łu~i" .zebra w przyszłofaci SQ~. • · „ 

posiada r?wnież sklep branży Odpowied • jest prosta Skle1) 

dygnacji, ile cegieł potrzeba na 1 kosiarka. m m1eszkancy wsi zwroc1h uwa Ta wspolpraea m1ędz.y wla., 
------------------------- gę kierownictwa SOM, że u dzami gminnej- spółdz.ielnl ! 

?ziałk?.wic:zów Jana Walaryszka SOM '!- jednej strony, a ogóle~ 
i Maru Siuda maszyny SOM pracu3ącego chłopstwa z dl!'u· 
w~nny ~v~_ko11~ć pr_ace ~o możli- giej, ~arantuje, 7.e Spółdzre'ł­
w1e naJmzsz~J ceme a~ na ~ę czy.Os,rotlek Maszynowy w~· 
zapłatę naleiy poczekac do zb10 bre3 me tylko wykona zaplan.o. 
rów. Tak też zrobiono. wane prace wiosenne, ale b.~ 

metaloweJ. Ze sklepem tym - · nk z 1 · t · , v 
oznaczonym kolejnym numerem Jest pu tua me zaopa r~ wan .. Centrolo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi, 
21 _ Zarząd PSS miał nie- w. towary, obsługa f ~chowa J 
mało kłopotów gdyż co pewien g1zec.zna, ce:ąy wł~sc1we. ~ 

. ł d • d e . trzecim okresie wspołzawodmc-
rozpoczęła swq działą:lność 

uas m~sia . ecy ~wa sxf ~a twa sklep Nr 21 znajdował się w gospodarce mięsnej i obro- wlanego. Centrala ·gwarantuje 
)Py~1;1~1wame dlan nowego kie- na 19 miejscu, obecnie _ już de zwi1n·z~tam~ .rzeźnymi handel zbyt zwierząt hodowlanych po· ce 
rown.ika. · • pod kierownictwem ob. Bartela został ca1kow1c1e uregulowany, nach najbardziej opłacalnych dla 
Wy1pkało ~o. z faJ<łJl. ze na s!a- _ dzierŻy palmę pierwszeń- natomiast obrót zwierze:tami ho- chłopów i odpowiadających. istot 
no;visl~a k1erowm.kow s~lepo"'. stwa. dcwlanymi był dotychczas nie- r.ej . wartości hodowlam:j żwie-
sp_ołdz1elczych mianowani byli p 'b kt' zd d . zorganizowany rząt. · 
ludzie nieodpowie. dni. Wpraw- . ro a, na orą ~cy ·O~aI . , : . . 
dzie sklep branzowy wymaga się z~rząd PSS powiodła się. M:ął? i s~edmorolm ch~op1 sprze Do Zśldań Centrali należy rów-
wiekszych kwalifikacji ' niź np·. R b t .k k" . t - dawali zwierzęta hodowlane na mez sprzedaz ·rasowych sztuk 

k
l . . . . . d o o m na ierowmczym s a targach według cen płaconych hodowlanych, dostarczonych 

s kep SJ?
1
0l!:ywczy, mtemf~nehJ .J~ - nowisku zdał egzamin. przez przyoadl{owych nabywców· 

na naJ epszy nawe ac owiec J d k ·PSS . . · ~ : . d przez Państwowe · Gospodarstwa 
klasowo obcy wywiąże się e !la , . me p_owmna a~b~ korzys~al~ z u~~ug posre 

1
-

ze swych zadań gorzej, od czlo- ogr~mczyc s1ę tylko do J.edn~go n:~ow, naraza3ąc ~u~ n: wyz"':fS"- Rolne, pomiędzy poszczególne 
wieka mniej wyuczonego, lecz takiego wyp~oku. To. me J~st roznych handlarzy.~ sp~kulantow. spółdzielnie produkcyjne, stacje 
ściśle związanego z klas!ł robot- pr~yp~dek, ie robotmk wyw1ą.- c.zęsto otrzymywali .~m za sztu- kopulacyjne i indywidualnych rol 
niczą. , · ZUJe się z pra.c~ w sektorze spol kt hodowlane ceny .mzsz~ od cen, ników. Ponadto Centrala zajmie 

.DCJWodem tego jest ob. Stani- d~1elczyJm lepieJ od .tzw:. facho;·: płaconych za sztuki ~ze~ne. . się skupem nadwyżek - hodowla-
sław Bartel, do niedawna jesz~ cow, !ctorzy po . ~l~kw1dow~n~1· W tros~e o zapewme1.11e . chło- nych z po.szczególnych woje­
cze robotnik od dziś kierownik !Vłasny~h pr~eąs1ęo10r~t~ Ole!~' pom godziwych cen za ich mwe.o wództw i kierować je będzie do 
sklepu Nr 21. Od dwudziestu .lP.. sw~ . „dosw~adcz~rne ~PC:: : ta.rz. hodow~any oraz w. celu. wy- dalszej, uszlachetniającej hodow­
lat pracuje w bran~y metalo- dz1elnH;>m. Powiązanie z !d!'t·· . ehmmowa_ma. od posredmctwa. li w Państwowych Gospodar-
wej ostatnie kilka iat w fkle- ~·o?otmczą, tro.ska o włascrw~ spekul~n~ow i pokątny.eh ha~dla stwach Rolnych. · · ~. 
pie.' Sklep PSS Nr 21 pod kic- JeJ zaopatrze:ue :,;ą motorami rzy, Mm1sterstwo Roh:uc~wa i R. Chłopi, którzy mają zamiar 

pracy Bartelow. R. utworzyło w ub. m1es1ącu Cen zbyć po korzystnych cenach ko-

Czqrlajcie 
i roz o ~'-· S;!ec~ns.aicie 

7il,/[i,1:0.§u 

Dlatego wyszukiwanie kir. tralę Obrotu Zwierzętami Hod'J·· nie, bydło, trzodę chlcewną, owce, 
rowni!~ów sklepów spółdziel- wlanymi. Centrala ta ma za za·· króliki i drób powililii iglnszc1ć 
c:z1:ch "·' r ')d klasy robotnicze · danie organizować przetargi na się za pośrednictv.:em grom~dz­
nie fVJwinno . l1; 'Ć „próbą", lec·z ~PP.cinch i pokazach oraz pośred- 1 kich grup hodowcow d.o. ekspozy 
·; ta(~ ,; ie za ..: ad '), P~S w ::-;• ,m dw 1 d r~\'t' prz~· ~·1d :1:1w'. dtialnej sprZE·· j ~u: Centrali ,. ?.or.go,1'.1.zowanych 

.Ttl1 . cl :ci v 1 kunnt'.JI 1t'lu.·0•"'"<"11-,~ hnn1!- 11,„ ,a ,„.1l11.l\\!n rl .'11.v 1At u'l rl'l \-.. 1m 

Innym przykładem zrozumie- dzie rowniez skutecznym Ol'ę­
nia roli społecznej SOM przez żem w rękach mało i średni'o­
mało ·i średniorolnych chłopów rolnych chłopów w ich walce • 
gminy jest działalność komitetu bogaczem wiejskim. 
członkowskiego przy SOM. Plan Zdają sobie oni sprawę, ~e l<U.. 
prac został sporządzony przy I dy obrót kół traktora., to nie tyl 
wspólµdziale komitetu człon- ko orka ezy siew - to walka o 
kowskiego, a wykonanie tego dobrobyt mało ł eredniorolne­
planu będzię kontrolował komi- go chłopa, to walka o realizację 
tet członkowski. Np. członek ko- planu g-0spodarczego w pierw· 
mitetu członkowskiego Józef seym rok91 Jiłl~~ll Sześcioletni~ 
Darnowski, chłop na 2 ha nie go. . 

OGł..OSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legit. służbową ZGUBIONO książeczkę z Ubez­
wyd. w Elektrowni Kiełbasa Bo pieczalni na nazwisko Gorczyca 
lesław. 11403-g Sta.nisł~w. 11408-f 

ZGUBIONO książeczkę z Ubez- ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. ! 
pieczalni na nazwisko Cynkier wkładką na nazwisko Kuś Kry­
Wladysława. 11405-g styna. 11409~g 

ZGUBIONO książeczkę z Ubez· ZGUBIONO palcówkę i ksią:. 
pieczalni na nazwisko m·ugieł- żeczkę z Ubezpieczalni, Piórko\.V 
)rn ·En.1renia. 11406-g aka Stefania. - 111JQ-g 
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ZE SPORTrJ 

'1 . . Wyśćig /.War•·zawa - Prago 
· Uwaga sportowcy! 

W związku z III Mię­
dzynarodowym Wvści· 
giem Kolarskim W ar­
szawa-Praga, organizo­
wanym przez dzienniki: 
„Rude Pravo" i „Trybu· 
na Ludu" - „Głos Ro­
botniczy" ogłosi w krót. 
ce w i e 1 k i k o n ku r s 
sportowy z wielu 
cenn ymi nagroda mi. I 

Co ~isała p~~sa IÓdzka.·22 marca 1930 r. 
przedmiotem·· obrad konferencii w CRZZ 

W m ia.słach ełap~wych odbędzie ·się · szereg 
1ł.02iRUCRY. . ~d.OllO···wĘ 'L • „,·.~k~.ia'.· 'cżęść zakła~ó'j", a ftil~d~:>" 

W NO'W~M , .. JORKU innnm tzw. „Cf'n<lit.•als" - ma być 
cieka~ych_ in:tprez międzynarodowych 

Tłum b.:;;.robotri; ch, zk1±o.n~ ·~ ,-~~·;·~łklnv~?Ie nmkni~ta. l"..a skutek tej 
kclo ty,;,iąca · osób .- rzucił ~ill ··:c-zG- 1 e;ittkCJł .--:'" Po;iad 2·. t;vs i'.-!ce r obotm­
l'<ij .qa dwa s..a.ąi.ochody ·i -p;~zvwem k:~w· v,~s1h 1!l'l.o.w ~or.ereg1 bezr.~b.o~­
- irow1t ~e i uabował kilka t•,s iec:'; . ny<tłl v. Polsoe ł„Gło~ P oranny ). ·, 
bocl\enkó•v t hl(:ba. („Gło.; Pora11:-

w . dniu K!O b~t· todbW3:ła.k się· w CRZZ konferencja, zwołana. pttzez 
onu e Y onawcs:y Ili ml~dzynarodowego wyścigu 

ny ;). . ' . . • ' SA.."\łOB~;JS'J.TW~·~E.Zll()BOT~ca 

s'S-lelnł Alfon1t Ęofer J<>Owies.ił się 
ną ·hak u : ,v-·mi~.zkaniu przy ulicy 
.Bednarskie.i . · Kofer przed . po.pełni~­
nJ'eln' sa,m.obójst~wa wysł.ał 7.onę i 
dw o-i g iem• d:>i,,ci .na spr..{!e/·. P rz.vczy 
ną h'agiczneg.J !lamachu .o:iła nędza 
i brak środków do i:ycia. 

kołarskleg~·;.t•Tryhun;<" Ludµ' ' i „lludern J'ra.wa.''.„ W:r:ięij w n~e.j . u~lzial 
przedstaw1<\1ele GKJ.\F, Ministerstwa Admlnhil.racji Publicznej, MiniS:ter 
stwa Zdrowia, Min. l'oczt i Telegrafów, Komendy Głównej M . o., Ko­
mendy Glówn~J . • WOI', Z.MP, Ligi Kobiet, redakcji „Trybuny Ludu'', 
Zw. Ra.dy ltF ~ S1>ortu przy CRZZ, PZKol., PZLA, Zarządu Miejskiego 
m. st. · "\Varsza.wy, Połski4'go Ra<lia, PCK t „llotozbytu". · 

T.RA.GI(JZN.#i 8T.ł.R~C :. · 

'72- letn; Artrui: Cer.b~l. b~~milv i 
b RttQbotpy, pop€-h1rł WCl!:Ol'•\ f' sa:-h(')­
h ójStWO .tu i cm.entarzu• p.r,ry ul, O;;ro · 
dowej. Przyczyną simohó,Wtwli byłR 
,,~dz.a· i brak środl{ów do t ycia :ru. 
P or.). · 

1 I 

TR1.:Y SWINlE OFIAR.\ CENNIKA 
l!.fa.gistPa! łódzkŁ zakupił w dniu 

w czorajszym trzy· w!epr is:!, k !·óre 
7l'.ł'Żnięto kc.niisyjnie, dla sprawde~­
nia kalkulacji cennika na mlew ~ 
wyroby m asarskie. Okazało 3i~, że 
1·-:E:źnlcy łód7ey ~l'rabia.i ~ ?!a wi"<"le ·i 
po prostu zdziiłt'ają skó1·~ z kons~-
menta. · 

• . * ·• 

Konferencje zagaił sekretarz gen" 
ralny Związkowej . Rady Kultury · Eli 
zyci:ncj i Sp1u·t,n '°' Dołowy, który 
''' kr~tkiin. pi;zemówi.!!niu . podkre-ślil . 
rolę, Jaką ma do spelnieniR wyś~ig 
„Trybuny· Ludu" i ,,RudegÓ P rawa". 
Z k olei p1iezeR PZKol. - Gołebiow­
ski i red. Szydłowski omówili !'Pl'a 

Jtir l:ll. Cz<>~fochow~fj'.iej 9, po- w.v organ~,zacyjn'e i propagandowe. 
wk.:;-.t. ęię 40-ktni Stanfal.aw B yb - zw;;izane z wyścigiem . . 
ćz.vński. · · .· · · W d~•skusji, która wy,\>iązała się 
• :Rybczyński był od k ilku mie.3ięcy po przemówieniach, zabrał · gw s 
'óea:· 'pracy. - przedstawiciel M inisterstwa Zdrn-

• • .,. "via, który. oświadczył, że · Minister-
• sbAto wyśle na wyścig wóz sanitar­

ny z ekipą lekarską. P i'tv ul. 1-Maja. w iniesekaniu 
ni.e jakieh Brac2kmvskkh popełniłfl 

. ~ " ~ $.a.1no~ójstwo służąca ;!- Pela~a 
, ,CENTR.ALA f · Pokrzywczyńska. Pokrz:rwczyńs~;:a Uwaga /ekkoot/e~i I 

~C~EIBI,~RA I GRO!łMAN·.~. I zostaw.iła l ist, w k tórym donosi, że 
MA R~ć ZAl\IK1'"'IĘTA I wskutek nikłych zarobków nie me-

w zakla,da:h Sche~blera .. 1 Gro~- . gJ& d<)pomóo bezr?botne-j m atoe i 
mana ma. O'.l' C dok~nana w.elka re- postanowiła !;erwac z ~yciem. 

. -
Biegi na ·przełaj 

· .' za:prowadzeniem 
• · W ięk:!zość lekkoa tletów 'w Łodzi 

' łJ • ~· -· . · ·· 1··1 . n~e doc1mia i nie . nprawią· mllr-. ; !a· · . ' • :;i:ob1egow. tej na jlepszej i jednocześ-. , I J. nie l_l n,irm~yjemn.ie.iszej za prawy zi-
~ ..i rnowe;._ Jednych. TJl'Zel'aża długość 

··: .-. ~,. -' ' . ;_ . "-~~ ,. _ • _, . -- - ~ ~ trn;;y trening-owej, ir:ni boją się pr:~i!-
. . . ziębi1mia, A rnijwięc,ej jest tych, któ-

r .(x$'1'WOWY TEATR śROllA 22 M.(,RCA lłSO . . . rz.y uważają, i e biegi ter enowie są iin 
iM. S'.rEJ!'ANA JARACZA ,. 12.04 Dżiennilc połndniowy. 12.25 nif'potn~ebne, .bo są sprinterami, 

(al ·Jaracza 27) :Przerwa. 13.~5 (Ł) Chwila muzy.ki. skoezkami erby miotaczami. . 
Dzii. o godz. 19,15 sztuka L. Kr11cz· :tUO Prog-ram dnia. J 3,35 (L) Audy- Abr · przeko-uae i pozyskać do bie-

1,„wsk ieg<> p t. „Odwety" w . d'nigiej t•ja zzkohrn dla k lai! IX, X i XI. 14.IJO · gów i g i-ltillasty!..i t e1·enc>w&j t ych 
" ersji. .„Pra"l'Vo i 7.ycie". °14.:).5 (Ł) Komu'li~ wszysUdch, podaję : marszobiegi Sił 

.p~\~STWOWY 1'EATR NOWY , katy. 14.~0 (Ł) Muzyk~ ~perowa ,~ o wiele m1.1iej męczące fizycznie, niż 

. ( l)uzyńskiego 3'. teł. 13t·U) , płyt„ l,i.~5 K oncert solisto w. 15.2.0 zaprawa . lekkoatletyczna . na sali. 
· Tel\tr nieczrnny aż do odwołania. ;;Pl aneta . braterF.tw_a" -. słu~h. 15.;iO · P1·zebiega się wpra1Vdzie łącznie kil-

. · Xu-z~·ka z ptyt. 16.00 ·D zlenn1k popoł. ka kilomet rów, jednak biegnie aię 
. PA~S'!'WOWY 16.~0 .ff~) A'Nttlalno~ei łóazkie. 16.~ó lekko, elastycznie, małymi odełnka.-

r TEA 'I.'R P.OWSZECHNY· (L) , Audycja z okazji światowego 1.'y mi, p1·zeplatanymi marszem. Podczas 
, (111. ObroilcóW" Staliorradu 21 : ;otlni~ Młodzief.y. Hi.30 (Ł) }luzy .<a gdy dlugot.rw11ła zaprawa. le1ckoatle-

1el. 158·36) . pl)pularna. 16.lill (L)' Omówienie bitl tycz11a na sali w ezaeie zimy męcr.y 
Codiiennie o godz. 19.15 „Niemcy" grafii Jnlia-na Marchle-w:3'k)ego. - wy· i nuży, biegi i gimnastyka terenow~ 

Leona Ki·ucr.kowskiego z Jóiefe1u Kar danej p1-zez Wyddał Hi~torii Partii dają zdrowie, siłę, zadowolenie i chęć 
ho"·~kin\ iv róli profe3ora Sonnen- KC PZPR. ·· 17.00 Kone2rt Rozgłośni do dalszej pracy. 
h111cha. . Poznań~kiej. 17.45 Rep. aktual. dla Dla ty~h, którzy boją sit zimna, 
PA~Sl'WOWt 'l'!lA'.l'R_.t.YQQW~~U ~!fa,Uitqł•blciterc1t, . 18.00 H~ }'r~.il• podam, tł biflfa si~ w ei&płych· di;e-

(ul. hn1cza- :Z, telefon :tf.4t) . l Ye a~;!ata''· 18.15 (ł.) ,.Z~iidki ~U· iiach stopniowanym wysiłkiell), po bie 
• 22' .nn•r<:a począte1' . o ,goą1. 19.30 ztc,~nt r ~~.ał9, "1W:3zech~tc.a. i.."Ra<J!o· gu odpoctywa się w ma,;szu, nie za-

8 akt~· Szolein A lejchema. wa · 19.0.0 AudycJa dla wsi: 19.!~ ](?1 chodzi więc obawa l)stygnięela elał•, 
, , , , · • . - cert z K;rakowa. 20.00 D:inenmk w ie a za tern i <·pl'Zeziębienia. 
lE.!l R KO.ME,DI~ ~!UZYCZNEJ ci:orny. 20AO Muzyka z pły t. 21.00 „Opornym" sprirtterom, skoczkom 

„_LUr:N_IA Kon.cert Chopinowski. 21.30 „His toria i iiiiob.el!(tm. wyjaśnię, że mar1zobie-
(łll._ J,>1otrkows1<~ 2(~) - _ ~ihl'aturr polskiej". 22.00 (Ł) W iado 11,'i przepl'OWliuta sit w gi·upaeh, w 

.~rona, dnia .:82 ~n~ . . 0 ,~oc.lzime 1~.l" .moś<-i spl)rtowe, 22.0l5 .(Ł) Interlu- których uwzględniona jest i intepsyw. 
,.ltrolow11. prze<lmiescia • dium z !•'Yt. _ '22.U (Ł) Omówienie ność biegów i ćwiczenia 9t1eejalne do 

PA!iiS'l'WOWl' 'l'EA'ł'R , LALEJ prognmu lokalnego na . jutro. 22.16 poszczf'gólnyoh konkurencji. • 
•tARLEKIN" . Muzyki1. 22.20 Koncer t z Czechosło- Mars11obiegi Sł ko.niec:me dla 

(f,ńdź. Pió_tirkowska, l :i2, tet %fi8~99) wacji. 23.00 Ostatnie wiadomo3ci. wsi:ystkic h . konkurencji lekkoatle· 
i.cod1:< , 22 111~1~a . br; godzina· l'i:15 23.10 Progi am na dzień. następn~. tyczllych, gdy:ł. dają. wytt·zymało~ć, 

wlrlo"·i3:.C<> pt. „7.łota rybkA". . 23.15 Symfon ie Brahms~ . 0.10 Zakon bez której nie powinno się zacząć 
K11s11 e:o;-'nua bd godz. 1Ó cod;-,ienni1>. c11enie audycji i Hyron. pracować nad szybkością. Biegi, sko­

·KINO 
ki i wielo!'lkoki tc1·enowe na miękkim 
podłożn wsp21.11iale wyrabiają., odbicie 
i wzmacniają ścięgna. Marszobiegi 
uodpornia.ią mięśnie i $cięgna na 
kontu'lje i wyrabiają naturalność ru· 
chów. 

.ADRIA' - Ąla młodziei~· <Stalina 1 ) 
-;,Skarb 'l'ą'?za i1a" godz, 16, 18, 20 

BAŁTYK (Na1'ut:A'lwicz11 20) „Córka 
mai·ynarr.11:" g•odz. 17, 19, 21 

BAJKA <fr.rancis~hńoika 31) „Zoja" 
godz. 1$, 20 

GDYNIA (Daszyński~go 2) - ·,,Pro· 
gra:M 1.khla!noścl kr :itjowycli i " . 
gral!ie;rnych Nr 12" - godi. 11, 12, 
1~. 16, 17, Ul, Hl, 20, 21· . 

H EI:i ~ dla młodzieży- ( Legionch•,· '2) 
~,ltnod:-out" godz. 16, 18. 20 

·.hl.UZA (Pabianic1rn 178) „P ustelnia 
!'a:fmeńska.'1 ! seria. godz. 18, 20 . 

l'OLOŃIA. (J>5ohko\vska 67) „Piędź 
- zjtm\ i.'.' gpdz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOśXU~ {żeron\skiego 7fi) 

: .. $wfat s3ę ś!:ii.ie,ie'' god?:.' .18;· 20 · 
JWBO'T~IK. '(Kili~s1dii2:0 187) „Ptt· 

{ll teln~it Pnmeń•ka" II set'i 11. godz. 
18. 2-0 '· . 

:R.OMA (Rzgow1tlie 84)' „Ci.rei tl,b" 
11.'0tiz. 18, 20.30 

· --
Itł~KOlW (.R.zgówska 2) „Przygody 

Xassredina" dla młodz . . godz. 16; 
„Płomiei1 Nowe;o Orleanu" . g~<li . 
18,"20 1

· . • 

S1'YLOWY (Kilińskiego 123) ;,Tor­
. pedowiec Nieugięty" j-odz. 18, 20 , 
ŚWIT (Bałucki Rybek 2) , .M i!oś~ na 

leka1·st\\lo" godj!!. 18, 20 
TĘCZĄ (Piotrkowską lOSl „O 6 wie·, 

· c~orem po wlljnie" godz. 16.30, 
J..8.30, 20.30 . I . 

'l'A'.rRY ($ienkiewicz11. 40) „Burza 
11,d Azją." godz. 16, 18, 20 · 

\~ LSLA (Daszyńskiego 1)" ,,Miasto· 
westchnień" 'godz. 16, 18.30, ~l 

WĘpKNIARZ ~XPróehl1ika 1~) „Upiór 
, w .operze" go'dz. 16.SO, !!!'.SO,, 20.30 
\VOLNflSĆ . (Napior,kows'k!ego _16) -

.,Miasto west.chnień" godz. 15, 17.30 
21> 

ZACHĘTA (Z11ier~ka 26) ,,500, ccm" 
~ócl,z. l 8, 20 ... „ ... 

Nie poti:zebuję ehyb-a dodawać, że 
'! 1·ednio- i długodystllmowcy mogą 
trenować tylko w terenie, a nil bież­
ni przyzwyczaić się jedynie do tempa 
na swym dystansie. 

Doceniając wielkie znl).czenie mar· 
szobieg6w, PZLA polecił. przeprowa­
dunie treningowych „biegów na prze­
łaj za prowadzeniem" dwa razy ty­
godniowo do 9 kwi2tnia rb. W Łodzi 
biegi te będą się odbywały we wtor­
ki i piątki w Parku Ludo,vynl z bo 
is~ ŁKS Włókniarz przy ul. Aleja 
Unii o godz. 17 i będia je przepl'owa· 
dznli instruktorzy wyznaezeni przez. 
PZLA. Dla kobiet oddzielna grupa ze 
specjalnym programem. Biegi te bę­
dą jednocześnie przygotowaniem do 
Biegów' Narodowych, w których mu­
>1zą wz;ąć udział wszysey bez wyjat­
ku lekkoatleci. A więc wszyscy bie· 
ęamy na przl!łaj! 

Witold Maciaszczyk. 

·MO'l'OZBYT DA SPRZĘT 
A LIGA KOBIF..T PRZl'SZYKUJE 

. SMACZNE PQSILKI 

L iga Kobiet wraz z Polskim Czer 
won~~m Krzyżem za jmie się ror~ani 
zowanier11 punktów żywnośe:iowyc·h 
n a trasie wyścigu. PrzC'dsfawicid 
„Motozbytu" zapev•mił, że inst:vtu ­
i:ja, przez nieg,) reprezento ..,;;ina. 
dostarczy sprzęt dla kolarzy pol­
skich, bioracych udział· w 'Nyśc:ie;u , 
jak również wyśle na trasę wysc-1-
gu wóz techniczny z obsługą. 

0 .-; ta tnim punktem konfei'encj i 
b~·ła sorawa zorganizowania imprez 
sportowych w miastach elapowyeh. 
tj . w War~zawie, ł,odzi, Wrocławiu 
i Chor ?owie. W · związku z tym czy­
rJ.one są starania o s prowa dze11•<> 
do Polski czołowych lekko<tl1etów 
czechosłowackich i węgierskich, k to 
t:z:v występowali by w zawodach z 
naj lepszymi zawodnikami polskimi 

V{ końcu kwietnia prz~·bedzie z 
F'rancji do P olski. na zaproszenie 
CRZZ, ekipa zapaśników i pitkarzy 
rec-zn~·<·h FSGT. Sekretarz general­
ny Związkowej Rad•r Kultury Fi­
zycznej i SQor tu - Dołowy oświad­
czył, że mozliwym jest. i i z{iwodni' 
cy francuscy wezm a udział w 'hnpr<' 
z~ch , · orj!;anizowanych w . miastach 
etapowych. wy'scigu. 

KOLARZE RUMU~SCY 
PRZED WYSCIGIEM W - P 

Ostatnią próbą kolarzy 'jumuń­
~kich przed p rzyjazdem do Polski 
b~ą zawody n a trasie Bukareszt -

rn.sov - Bukareszt. Ten dwuetapo 
wy wyścig, długości 360 km„ odbę· 
dzie 1:1il': 15 i 16 kwietnia, 

Tradycyjne Hwody organizuje co 
rocznie d ziennik „Stant'ea'~ -- or­
ican centralny Rumuńskiej'.. Partii I 
.Robotniczej - przyczyniając- się do 

TenJsiści , fYl•~6aJI 
do Moakwy 

O Mosk;y wyjechałłl w ponle· 
8 działek pociągiem \v zapo· 

wiedzianym składzie ekipa tenisistów 
pol~kich, na miesięczny trening w 
Związku Radzieckim. Jedynie juni01 
Sebrala, którv pozostał jes:r:czi! w 
Warszawie, odleciał do Moskwy sa­
molotem we wtorek. 

Turniej tenisow-y 
w Gliwicach rozpoczęty! 
GLIWICE. - W nied:dl'l~ -rozpo. 

t· z!łł się ua korcie krytym gli"•ickfo.1 
Stali 11g6lnopolski t urniej t enisow}. 
W turuirju bierze udział 12 seniorów, 
z OlejniszyMm i Beldo.wskim n~ eze. 
le, 12 juntor6w i 6 kobiet. 

W pierwezych dwóch dniach roz­
grywki przebiegły bez wii:kszych Ili~ 
spodt ianek. Poz.im~ . po~zczeg6lnych 
g.ier jest na og\!ł zadowalający. 

Pięściarze Wrocławia 
walczą w niedzielę 

w . ł.odz.i 
Wct:oral ŁOZB otrzymał depeszi:, 

lapowiadająclł przyjazd plęśctart.y 
Wrocławia na mecz z ł..od:dlł w dniu 
28 bm. 
Wrocławianie przyjełdi•Jlł z Ka­

speraaklem, Stolcem I Klimeckim. 
Reprezentacja Łod:z:l oparta zosta· 

nie na . mistrzach. Jedynie zabraknie 
wśród nlcl1 Anielaka l Czarneck iego 
wskutek kontuzji łukąw bnvlowych. 

Puedsprzedd biletów n'a mecz ·nie 
dzielny rozpotiyna sie· tuż dzisiaj w 
„Ognisku" 1 lokalu ŁOZB. 

- Wstrzymać 'ogień! - )!awołał Bedford. - Nje przypuszcza· 
Hśmy nawet, Jenny, że ocalejesz. 

~r~ Poczek~~y, Johill()nt - odrzekł pułkownik i Qpuścił iUJ;lełę. 
-. D2iewczynka była J11i blisko, k-ofo . osiemdziesi~ kroków · od 

nich. Teraz ju~ doorze bylo. widat Jef. boee nogi, krótką brązową 
~ie11kę, j~sne .niezaptecion• „włol!Y, opadaj1tC9 luźnymi kosmyka-
mi na ram1oąa. . . . . . . 
~ Uwaga Di.sk! ~ ?"zekl 'Bedford .n•ile zadąwszy się. - Zdaje 

n'f. ·się, ~ ta. dziewczynka.... . .,,, 1 .:.· . , • , , _ • , . 

W tym momeneie ~ałtowna l>l~ p(}kryła tv1arr Henryka 
Bedforda. '··" · 'ł-<1 • ' , · 
. "~ To ·ona! - ·fir11ylrn~l. ·.:!~;„ N;'; ~w~o ona, J e?l " y r,, 01: ·· 
!tł.tie tutaj! .. „ 
~ 3e:n ny biegła lu~ RŹyb~o do ~ic'ft'f _ 
·' - Ojcze!' - krzyknęła, dysząc ciltZk~. 

.. 

Hafris upuścił lunetę na ziemi~. ·· 
- Nie strzel„1!... Nie ka.& strz(?h~ p&. 1~ 

' Jenny dob:z,~)a i up:Jd ;:a c' R n;:: lź ·oj rc a 
· .• Żyiesz Jen:iv? C0 z:i st.:i.;.;~_.;;.:„. 

- Bright, Johnsop, do mnie! - rozkazał pułkownik. - Trzeba 
odprowadzić moją c6rkę w bezpiecine miejsce. Najlepiej do koś· 
doła św. James'a gdzie znajduje się nasz. sztab. 

Skoro tylko .Tenny oddaliła eię na dziesi-ęć krok6w, pułkownik 
kazał znowu nabić działa. I natychmiast usłyszał woła~ie: 

- Co robisz, papo? Tam S\ jeszcze ludzie! 
Jenny bjegła z pówrdtem. „ 
- Co? Brytyjscy oby"1ate1e? .. , Dlaczego nie powiedziałaś od· 

riizu, Jenny? 
- Nie, nie of>ywatlłle brytyjscy - płacząc ·nekła Jenny. -

Tam s~ kobiety, ranni, dzieci... Nie str~elaj do nich. Byli tacy 
cfobrzy dla mnie! ..• 

Harris .. spojrzał ·ze zdziwieniem na bladą twarz c<?rki. 
- Idź tam, gdzie ci kazano, Jenny - rzekł surowo. ..:. Do 

kościoła św. James'a! · 
· - Nie bedzies~ do nich' strzelał. papo? 
·- Idź, Jenny, albo każę ci1t odprowadZ>ić siłą. Brigh t do mnie! 
- Co robisz, papo?„. Mister Bedford, czy można tak?„. krzy· 

<:i:ała i płakała Jenny, wyrywając się z rąk żołnierzy. Odprowa­
dzono ją jednak, jak przykazał pułkownik. 

- Te raz Dick, szybko skończymy z tym budynkiem i przeidzie· 
l\'łV tlt> nrawe.llo skrzvdła pałacu - powiedział Bedford.· 

rozwoju i riopularyzacj l sportu ko­
larsk.it>go w Rum unii. Wyścig bę­
dzie równocześnie sprawc11.ianem 
fc1_-i1_1Y. n ai!epszych kolan:y rumun- 1 
sk1cn . przed startem w wyścigo.J 
Wars:rnwa - Praga. 

Waru nki ko n kursu 
podamy niebawem. 

Jal' to było w- Bytom.i U 
o,owiada nam wiceprezes ŁOZP ob. ff. Kucharski 
Piękny i duży puchar wojewody 

~lą•ki~qo oraz s tatue tka „Zwycięz­
ct ". dar PR ZZ - oto trofea przywie­
:;-innE> przez na:;zych pływaków 2 By­
t0m ia. 

- Mi3t1zosl"\\a łiylnmskie - mówi 
Mm wiceprezes sportowy ŁOZP i 
kierown ik se! cj i pływackiej „Związ­
kciwccl·Zrywn", ob. Knchurski - sta­
ly na bardzo wysokim poziomie spor 
iowym. Opiawd mistrzos t.w też byia 
wspaniala„-Tn:ech zwycięzców w każ 
d~j k..inkutencji na specjaln ym po· 
nium witały lri umf:1.!11e fonfa r y, co 
niezw ykle po rł lilosiło n.:islrój wśród 
zaw odników i wśród publiczności. 

-S:,dzik m - mówi dalej nasz FOZ 

m6wca - że przyjdzie nam walczyć 
przede wszv~tkim z , Ogniwem" war 
szawski.m, t~mcz<1si>m s·llafetę .(x200 
met rów wyqrali zupełnie niespodzie 
w anie In tomi.icy i trzeba było wal­
czv.'.: o mistrzc• !w o włillinie z nimi. 

- Do l°lit j :'arił zit'j za ci~· •Ll1 koń ku-

rencji należał bieg na 200 m st, dn· 
wolnym. 'vV fina le na metę · wpadlo 
prawie ra7em 5 zawodników, a sz to„ 
pe(y wykazywał y pomiędzy pic i ;;­
szym a piątym różnicę 0,1 sekundy. 

- Do bardr.o emocjonujących na~ 
leżał równitiż finał 200 m st. klas '<:1.l 
ny m (8 ). Dobru wolski szedł na 3 miej 
scu, dopiero potężnym finiszem na o-i 
s latnim nawrocie zapf:wnił sobie zwy 
cięstwo. 

Na jbardzie j radosną chwilę przei}'" 
wali łodzianie podczas wręczania na.I 
gród . 

- Po pięciu latach pracy - m6wJ 
nasz rozmówca - zdobyliśmy W4'esz.. 
cie to, do czego upa rcie zmierzali•' 
śmy. Zdobyliśmy zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza. Polsk i! 

Obecnie czołówka naszych pływa• 
ków otrzymała urlop wypoczynkowy-1 
a ŁOZP zabie rze się teraz na dob re 
rl r1 młodzieży. 

Podcua, pobytu w Moskwie tenisiści nasi rozegraj~ 
szereg 1potkań z tenisistami ZSRR. Jędrzejowską 

czekał btdzie ciężka przeprawa z mistrzynią ZSR~ 
Leo, którą widzimy na zdjęciu. 

..... „ .................... „ ................ „ ... t••····· ........... ••· ... „ ........ „ .............. . 
ll~KSZE WYGRANE 1

· 

ll9 LO-,ERll 

4 dzień cią111i111ła r-e· klasy 
Główna wygrana dnia J ,Ov0.Q01l z! 

padła na Nr 4-027 w todzi 
Wygrana S00.9410 zł p!Ulła na 

Nr 65119 
Wygrane po 2et.oeo zł padły na 

Nr M23, JUOł 
Wygrane po lOł.000 zł padły na 

Nr Nr: 14978, lUU, 51227, 54943. 
70394, 811łl. 8:1243, 85747, 86810, 
92902, 102609. 

Wygrane po 40.000 rl padły na 
Nr Nr: 111!'5 26515 87289 45DOS 
46675 49260 53868 63249 6687~ 8501( 
95022 95548 98263 101500 

Wy$?rane po 16.000 d padły na 
Nr Nr: 621 3283 ł480 16357 19809 
~8405 24855 32142 32'748 33811 3612~ 
:':!7059 38C-63 38594 41367 42423 494.lP 
52848 57866 58822 116389 67846 
118728 71311 73605 '74958 7649~ 
'76691 77767 77849 79975 833'ł8 
R4941 85825 86970 87289 89302 
9~4 90&47 96852 9.7851 106821 .....; 

. ...... 

Gr.. O I 

Org-ao t.ótlzk teao Komitetu i Wo!< 
wódzktego Komit etn Po)skleł ZJe· 

dnoczonej Partii RobotnłczeJ 
.Re 4 ag n je: 

KOLEGI UM B EDAKCT J N.L 

. Tel ef onys 
Redaktor naczelny 
Zastępc• red. n aczelT'ege 
Sek retarz odpowledzialny 
Dział parcyjny 

łi&·ll • 
Zl8· 2l. 
219-0: 
21M9 

Dział korespondentów rob·!· 
n lczych I chłopskich orM; 
redak.or6w g~zetek §clcn• 
n ych 219-42 

Dział mutacji 22J-zą 
Dział miejski I sportowy · 2M·21 

wewn . I i 11 
Dział ekonomiczny 21&-11 · 
oział rolny 264-21 

wewn. 11 
Redakcja nocn~ 172-31 

Kolpo r tat. · 
Łódt, PlotrkoW3ka 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
Dział og!osz!!ń: l.ódł., Piotrkow-

ska 104a, tel. 111-50 1 li ł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: f.ód~, Piotrkowska 86, 
· Ili-cle pl~tro. 

Druk. Zakł. Grat. RSl V „Prua„ 
t.ód:i, µJ. żwirki 17, t eL !OS·ł!, 

D-14tl45 - A au 
Zatrzymał się, ujrzaw s zy, że pułkownikowi z lekka drżą wargi 

i że chusteczką w yciera pokryte nagle potem c:;;oło. 
, - Bądź Anglik iem, Dick ! - rzekł kap: tan . - Wojna, to wojnet. 
I znów zahuczały wielkie haubice pułkownika Harris a, bijąc 

p ociskami w biały gmach rezydencji, przylegający z ie-wej strony 
do pałacu szacha. 

W praw e skrzydło pałacu biła druga, l eszcze p:.;l J ;1i, . :.::a ba• 
teria. 

ROZDZIAŁ XLII 

SYGNAŁ SELIMGURA 

Dzie\.vi ątego dnia szturmu padł Arsenal. Pcc1d'1.l:1 '~ ala po· 
łt.dniowa część miasta i Wielki M eczet. Przy b r,.m· eh. Ajmer· 
.sklej. Turkmeńskiej , Delhickiej stanęły brytyj:>kic po~ !erunki. 
Tylko kilkuset sip a jów, znajdujących się w pałacu Bachadur·szacha. 
sfawjało jeszcze op ór. Pozostał też nadal niedosię.lny dla brytyj· 
skich armat, stary fort na wysep ce r zecznej u stóp m'Urów pa· 
łacu - Selimgur. 1 • • , ;>j '' _' · .:· 

Bachadur-szach ifawno ju! udekł z miasta tirzez polu'dniową 
bramę. W pałacu umocni} się Insur·P andy wr::iz ze swym od-
d ziałem. ~J. 

Sipaje rozło~yli się po§rodku d zieclzi11c11 p r ;.y wielkim wo"cfo· 
trysku. :i · ~l-. 

Dwie potęine baterie przez cztery cJcbv z 1-.l ~~:. ': "T'yl .I' ciem-
noczerwon~ mury słvnne:io na1acu. ::J c. ii. 


